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DWA TYGODNIE TEMU 

PODAWALIŚMY INFOR­

MACJĘ , Że w oj e w o d a ZWl'Ó­

cil się d o organizacji s po­

łeczno-politycznych o zgła­

sza nie ka ndyda tur n a s t a n o­

wisko wicew oj e wody. Nieofi­

cj a lnie dowiedzieliśmy się, że 

PSL, SD i WZRKiOR za pro­

ponowały Mieczys ława B a­

g ii1s kiego; P o r o zumie nie C e n­

t.ru m - M a rka Rutko w s kiego, 

a o d lam ,,Solidarności" r o l-

1,1ic zej (Ale ksandra Sta niszew­

s kiego) - Anto niego Chojnow­

s kiegQ. J a k wyjaśnił rzecz­

nik woj e w o d y oficjalną listę 

ka ndyda t ów woj e woda uja wni 

po o trzym a niu o dpo wie dzi o d 

w >:zy s tkic h u g rupowa 11. 

WBREW DEK!<ARA-

CJ OM SKŁADANYM PU­

BLIC ZNIE, władze o ls zty11-

s kiej WSP ,,oga łacają" lo m­

Ży1iski Oddział t ej u c ze lni 

z wyposażenia le p s zej klasy. 

Wcześniej odjechał do 

Ols ztyna służbowy p o lone z , 

os t a tnio także ko mpute ry 

(pieniądze n a nie zdo byli 

hczpośreduio w mi11is t e L·s twie 

lo 111Ży1iscy pracownic y Od­

d ziału i wspomagający ic h 

spo łecznicy). Z a mias t likwi­

dowa n ego WSP w Łomży m a 

powstać ko legium n a u c zyc ie l­

s kie, a Kul·at o rium Oświaty 

dąży i·ównież do u two L·ze­

nia liceum ogóln ok~z ta łcą­

cego w związku z ogólno­

polską tendencją d o z mia n 

p roporcji kształcenia ogólnego 

(za mało) i za wodowego (za 

dnżo) . 

ODBĘDZIE SIĘ JED-

NAK ZJAZD WOJE-

WÓDZKI „ SOLIDARNO­

ŚCI" r o lniczej . Wie lka a wa n­

tura s prze d ki lku tygodni 

oczyściła at11.osfe L·ę i chłopi 

do~adali s i ę . Zja zd o d będzie 

się 8 m a r ca w Urzędzie W o­

j e wódzkim , a rozpoc zuie go 

m ,.;za święta w ł omżyńskiej 

Katedrże (godz. 10.00). S e kre ­

t a rz K o misji Zja zdo w ej Euge­

nius z Kon opka s p odzie w a się, 

że weźmie w nim udzia ł około 

120 d e legatów z przesz ło 20 

g min. Do przełomu przyczyni ł 

s i ę m e dia t o r z R a dy Krajo ­

wej, któ ry ,.odebra ł władzę'' 

lide r o m skłóconych fra kcji i 

o ddal ją wyłącznie K o misji 

Zja zdow ej . Organiza torzy z a ­

praszają n a Zjazd założyciel­

s ki Związku z 1980, a także 

o b ecnyc h posłów i sen a t o r ó w 

oraz władze w oj e wó dzkie . 

LOMŻA W BARDZO NI­

KŁYM STOPNIU WYKO­

n ZYSTYWAŁA d o tyc h c za:-: 

~ł<ONTAłOV 

znakomite położenie n a s zlaku 

pl·owadzącym h a n d la rzy z by­

łego ZSRR w g łąb kraju. 

Nie dawno w Urzędzie Miej­

s kim rozpoczę to o pracowywa ­

uie ko n cep cji u t w o L·ze nia w 

mieście 11ie tylko t a r gowis ka 

z pra wdziwego zda l·zenia, .a le 

l'Ównież giełdy towa r owej i 

stałej e ks pozycji prod u cen­

tów kl·ajowyc h i zag r a nic z­

nyc h , chcących wejść na r yne k 

krajów bałtyckich i W s pólno t.y 

Niepodległych Państw. 

ZAKOŃCZYŁ SIĘ PO 

PRZESZŁO ROKU STRAJK 

w Zakładzie G osp o d a rki Ko­

muna lnej i M ieszka niowej w 

Goniądzu. Pełny triumf o d­

niosły w nim władze g miny. 

Pracownic y opuścili zakład 

dobrowo lnie, nie cofuięto 

im zezwoleń dyscyplin a l·nych. 

trwa s pra wdzanie rachuuków i 

jeżeli potwierdzą się zar z uty o 

sprzedaży części majątku (bu­

tla gazowa ) w okre. ie s tl·ajku, 

oczekują ic h j eszc ze s prawy 

sądowe . 

WOJEWODA ZAŻĄDAŁ 

o d dyre kto L·ó w przedsię­

biors tw (d la któ ryc h j est o r ga­

n e m za łożycielskim ) przygo­

to w a nia d o 10 m a L·ca infonna­

cji o przedsięwzięciach , mnją­

cych wyprnwadzić zakłady z 

kłopotów fina nsowyc h . Przy­

czyną wystąpieuia woj e wo dy 

s ta ła się ocen a u bieg Io rocz­

nyc h wyników gosp o d a r czych 

tyc h firm : z 33 aż 2 0 n o tuje 

s tra ty n e tto, w z r as t a zad łu­

żenie wobec bankó w , ZUS- u , 

Ska rbu P a 11s twa i d ost a w ców. 

Według o ceny w oj e wo dy dzia­

łania zm ierzające d o p o pra wy 

sytuacji p o d e jmo w a n e są nie­

mra wo i d o pie r o w czasie p o­

ważnych kłopotów. 

WSTRZYMANIA LIKWI­

DAC JI OŚMIU PROKURA­

TUR w oj e wó dzkic h (w tym 

łomżyńskiej) zażąda ł a od mi­

nis tra s prawiedliwości R a da 

Główna Związku Z a wodo­

w ego Pracowników Prokura­

t u ry, określając tę decyzję 

jako działanie pozorue. Sta no­

wis ko Rady oznacza wszczę­

cie s poru zbio rowego z mini­

s tre m. 
STRAJK NAUCZYCIELI, 

zorganizowa ny w u biegłym ty­

godniu p r ze z ZNP, o bją ł więk­

szość1 p la ców e k o::\wia t owyc h 

woje wó dztwa . Nie 11racowa lo 

180 szkó ł (np. w~zystkie w 

Andrzej e wie, CzyŻE·wie . N u­

rze, P e rlej e wie, Trz, ·ia nne m i 

Szumo wie, zdecydowa 11a więk­

szość w Łomży - 15 /, 17, Gra­

j e wie - 11 z 13 i Z .1mbrowie 

- 14 z 18) i przeszło 3200 ua­

uczycie li. Większość rodzic ów 

nie przysłała dzieci do ;;zko h . 

T e , któ r e pl·zyszły spędził y 

czas w świetlicach . 

TRWAJĄ NIEPOKOJE W 

ODDZIALE PKS w Łomży. 

Część pl·acowników d o m a ;.;a 

się ogłoszenia likwida cji 

wprowadze nia d o zakładu ko­

mi. a rza , Władys ława La c h a 

(by łego dyre ktora). 

• „ PC t.o taka Pa . 
co zbuduje to zi· .tt~ 

' ' UJn' 
wiedzia ł Lech W 1 n~ 

1 styc~uw 
owiązuJą. n• 
awieszauia 

400 HARCERZY WZIĘŁO 

UDZIAŁ W ZLOCIE zo i·­

ganizow a nym w Łomży z 

o kazji „Dnia Myśli Bra­

t e r skiej " ( r o cznica urodziu 

twórcy s ka utin g u R obe rta B a ­

d e n-Powe lla). 
KRZYSZTOF ADAMIAK, 

MARIUSZ GALIŃSKI I 

BEATA MOCZYDŁOWSKA 

(w szyscy z lomży1iskiego LO) 

będą i·epre ze n tować woj ' ­

w ó d z two w kraj owym fi-

11a le II O gó l11o p o ls kiego K o n­

kurs u Wiedzy Humanis tyc z­

n ej, p l·ze p rowa d zan ego ~ tym 

roku pod hasłem ,.Dzi('(izic­

two I g n acego D aszy1is kiego · 

d 0 111o kracj a - niepodleg łość -

h111naniz1n''. 
PRZEDSZKOLE NR 3 Z 

ZAMBROWA I SZKOŁA 

PODSTAWOWA NR 1 Z 

ŁOMŻY wzię ły naja ktywniej­

szy udział w ko n kurs ie p la ­

s tyc znym ,.Zimo we za b a wy„ , 

zorga nizowanym przez WDK . 

ELIMINACJE WOJE-

WÓDZKIE CHÓRÓW s zko l­

nyc h a cap e lla od będą się 

w c zwa rte k 5 mal·ca (go<lz. 

10.00) w Szkole P o d s tawow ej 

nr 10 pl'zy ul. Nie m cewicza w 

Łomży. 

Woje wódzki D om Kultui·y 

za pl'as za n a wieczói· a uto r­

s ki Bogus ława Kac zy1"1 s kicgo 

9 m a r·ca o godz . 1 8 .00 w ,.; ie­

d z ibie WDK w Ło m:i.y p 1·zy 

ul. S a <lowej 12. 

ka . a ęsa 
t urn z K11wente1n 

• Obecny . 
Wice 

o bl'ony 11a rodowe· L 

d
. . J,, 

z ie n11al dostęp d 
:-:zyc h taje mnic R.; 
cl wa o bywatel:tw . · 1 
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do obs adza nia kier 
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dyda t o w p~rtu liczący 
p a rla 1n e n c1e. 

• „Nie s posób 1~ 
2.5-2 mlu kogoś . kto 
c h a nizmy e konornici 

język ~ m a prakty4 
zagr a m czn e wyssały 

le p s zych s pecjalistói 
<l zie gor zej. Po prosln. 
pozostaną tylko spn 
p l'zewiduje Tomasze, 
kie rownik resortu p 

ce11 własnościowych. 

• W ciągu ostatn' 
lat s kradziono okolo 
b la nkie t ów , m.in.36 
j a zdy. 22 tys. dowoo: 

>: t.i·acyj nych i 7 tys. 
o,.;o bi:-: t.ych , poinform 
c·zelnik Wydział u 

Kai·t o t.c ki Komendy 
P o licji . 

• .. Obwieszczenie 
i.c· o d czasu wojuy 
l !)89 nie by ło pafu 
s kiego, j est nieslyd 
d I i we d la post mg 
u a a r e nie międzyn 

może też spowodo 
pra wny", powiedzi~ 

Zi 0li1'is ki, l'zecznik J 

" a t.el~kich. 

NEGOCJATOR 
. .Jest em od ro~mów i p ertraktacji. J <'~li nie' 

przyjeżdżam z chłopakami. Oni mają konkretne. 

od Szefa. Szef nie ma zasad. On mówi: ,.Chłopal:i 

inu nogę" . 
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owitemu zawiesze­
dlegają świadcze­
łacane emerytmn 

stom, których do­
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ę ostatniej walo­
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JERZEGO ŚWIERŻEW­
SKIEGO, dyrektora Urzę­
du Kontroli Skarbowej w 
Łomży. 

- U rząd Kontroli Ska1~­
bowej, nim powstał, obrósł 
w mity i roznamiętnił emo­
cje. Czym w ko1icu kontrola 
skarbowa jest? 

- l(ontrola skarbowa, to dzia­
łania, których podstawowym ce­
lem jest ochrona iHteresów i 
praw majątkowych skarbu pań­
stwa, zapewnienie skuteczności 
wykonywania zobowiąza1i po­
datkowych i innych Hależności , 
stanowiących dochód budżetu 
pa1istwa lub pa1istwowych fun­
duszów celnych oraz badanie 
zgodności z prawem gospodaro­
wania mieniem innych pa1istwo­
wvch osób prawnych. 

·Do podstawowych zada11 kon­
troli skarbowej należy: kont.rola 
rzetelności deklarowania oraz 
terminowości wpłacania podat­
ków: kontrola celowości i le­
galności wydatkowania środków 
budżetowych oraz prawidłowo­
ści obliczania i wykorzystywania 
dotacji budżetowych ; badanie 
zgodności z prawem wykorzy­
stania i rozporządzania mie­
niem państwowym ; wykonywa­
nie .szczególnego nadzoru podat'­
kowego w odniesieni 11 do pro­
dukcji i obrotu wyrnbami spi­
rytusowymi, winiarskimi oraz 
piwem; badanie prawidłowości 
stosowania cen u rzędowych , a 
także niektórych cen umow­
nych objętych administ racyj­
nymi ograniczen iami swobod­
nego kształtowania ich poziomu; 
ha<lanie prawidłowości obrotu 
lewizowego. 

- W Lomży1i kiem działa 
kilka tysięcy firm, czy pra­
cownicy kontroli skarbowej 
będą w stanie skoutrolować 
wszystkie? 

- Błędem byłoby dawanie 
wiary tezie, że Polska jest 
skupi skiem wyłącznie przestęp­
ców podatkowych i aferzystów. 
U tworzenia urzęcló'A kontroli 
~karbowej nie należy kojarzy(· 
7 nękającymi wszystkich podat­
ników - także tych uczciwych 

- częstymi kontrol ami . Uwaga 
inspektorów kontroli skarbowej 
będzie zwrócona głównie na 
podmioty gospodarcze o du­
żej skali powiązania z budżetem 
pa11stwa, na sprawdzanie zasad­
ności korzystania przez podatni­
ków z „wakacji" podatkowych, 
na sprawdzanie zasadności wy­
kazywania przez niektórych po­
datników niskiej efektywności 
prowadzonej przez nich działal­
ności gospodarczej i tym samym 
niskiej skali opodatkowania, na 
ujawnianie działalności gospo­
darczej nie zgłoszonej do opo­
datkowania. 

Jedną z głównych przesła­
nek utworzenia Urzędu l(ontroli 
Skarbowej było stworzenie wa­
runków do uzyskania pozytyw­
nych zmian jakościowych , tzn. 
przejście od ilości kontroli do 
efektywności kontroli. 

- Bulwersuje fakt. że „do­
nosiciele" będą wynagra­
dzani. Jaki j est Paiiski sto­
sunek do „donosicieli" t ego 
typu. I czy nie boi się Pan, 
że będą „ślepe" sygnały? 

- Zgodnie z postanowieniem 
ustawy z dnia 28 września 
1991 roku o kontroli skarbowej 
mam obowiązek, a także własną 
ambicję, stworzenia kompeten­
tnego urzędu kontroli skarbo­
wej. Dotychczas pozyskałem dla 
urzędu dość liczne grono pra­
cowników o wysokim stopniu 
moralności, o zamiłowaniu do 
„czystych rąk", legitymujących 
się wysokimi kwalifikacjami za-

1 

wodowymi, oraz w wielu przy­
padkach wieloletnią praktyką w 
organach skarbowych. Pracow­
nicy ci są w pełni kompetentni 
do przeprowadzania „z marszu" 
kontroli podatkowych zgodnie 
z obowiązującą procedurą. Pra­
cownicy ci będą nauczycielami 
zawodu dla praktykantów nowo 
zatrudnionych . Wszystko to ra­
zem stwarza podstawę dla mo­
jego optymizmu w kwestii stwo­
rzenia wyspecjalizowanego ze­
społu organów kontroli skarbo­
wej w rozmiarach docelowych . 

Jestem otwarty na auten­
tyczną współpra~ę z inst.ytu­
cjami i ludźmi „dobrej woli". 

KORESPONDENCJA Z CHICAGO 

SKAR 
czyli 

SKARB 

Od tygodnia p1 eLc~ Sporto­
wego Klubu Aktywnej Rehabi­
li tacji SKA R, Andrzej Trochi­
mowicz, przeby wa w Chicago. 

W sprawie uzyskania pomocy 
dla Stowarzyszenia spotkał się 

już z Edwardem Moskalem, pre­
zesem Kongresu Polonii Amery­
ka1iskiej , Eugeniuszem Rosypa­
lem , dyrektorem wykonawczym 
Kongresu i Barbarą Pasek, pre­
zesem Fundacji „Dar serca" . 

O działalności SKAR-a w 
Lomży, o kłopotach niepełno­
sprawnych w Polsce, o życzli­
wości Polonii, mówił Andrzej 
Trochimowicz w audycj i radia 
Chicago. · 

"vV programie pobytu prezesa 
Klubu w USA jest jeszcze prze­
lot do Nowego Jorku, ufundo­
wany przez am ery ka11skie linie 
lotnicze. Czeka go tu rozmowa 
z przedstwicielarni Fundacji Mi­
chaela Jacksona i „Pepsi-Coli" 
oraz wizyta w Cłu bie Achilles. 
W Chicago Andrzej Trochimo­
wicz spotka się z dyrektorem 
kliniki Shnajdera. 

„KONTAKTY" DO DOMU 

Wszystkich, którzy mie­
liby życzenie, aby „Kon­
takty" docierały do ich 
domu inforrnujemy, że już 

od 15 marca będzie to moż­
liwe. Tygodnik trafi do Pa1i­
s twa bez dodatkowej opłaty. 

Zgłoszenia, wraz z do­
kładny111 adrese111, pro­
simy przesłać do redakcji: 
Lomża, Al. Legionów 7. 

N a razie „Kontakty" z 
dostarczenie1n do domu ino­
Żemy zaproponować tylko 
mieszka1icom Lom ży. 
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wigilacja znaczy osaczenie 
~ietniu 1990 roku 
takty" . ' . ł zam1esc1 y 
Władysława Toc-

1 . . 
nwigilacja znaczy . " 

le ' traktujący 0 

hach. Dziennikarz 
w' owczas, Że do 

w Łomży pro-
5 s . 

PecJalnych łą-

koiicu każdego 
owane było urzą­
agrywające które . ' 0 się automatycz-
y tylko ,wybra­
od ·' 

lltosł słuchawkę 

telefonu i rozpoczął roz­
mowę. W ten sposób 
była SB podsłuchiwać 

mogła 5 abonentów jed­
nocześnie. Tadeusz Ku­
charzewski, ·dyrektor ów­

czesnego WUT-u stwier­
dził, że domyślał się ist­
nienia podsłuchów. Nikt 
z ówczesnego WUSW nie 
chciał rozmawiać na ten 
temat. 

Po kilku miesiącach, w 
czasie weryfikacji funk­
cjonariuszy milicji i SB, 

j eden z nich poinfor­
mował komisję weryfika­
cyjną o istnieniu pod­
słuchów w Kurii Bisku­
piej. Uczestniczący w ko­
misji senator Lech Ko­
zioł zgłosił sprawę Pro­
kuraturze Wojewódzkiej. 
Śledztwo trwało ponad 
rok. Prokurator WOJe­
wódzki, Eugeniusz Wild­

ner, dwukrotnie zwracał 

się do ministra spraw 'IF1 -~ 

wnętrznych nr 00471 7 '.) 

i 00118/82) o zwolnie-

nie z tajemnicy by­
łych funkcjonariuszy SB, 

by niogli złożyć wyja­
śnienia. Dwukrotnie spo­

tkał się z odmową. Z 
tego względu Prokura­
tura z1nuszona była u1no­
rzyć dochodzenie. 

Mec. Lech Kozioł 
. 
Je-

dyną szansę w doprowa-
dzeniu sprawy do k01ica 

w idzi w przekazaniu jej 
Sena ckiej Komisji Prze­
~ trzegania Prawa i Pra-
worządności. 

KONTAK1Y ~ 

• 
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P
amięta ból, strach i otwarte 
okno. p1·zez któ1·e zostRła 

wyniesiona do kal'etki l'e­
nnimacyjnej. Pote m była cie1n­
uo~ć. 

.• Wl'óciła pani do nas z dale­
kiego świata, usłyszała po obu-
dzeniu, j eszcze kilkanaście minut 
i odeszłaby pani na zawsze''. 
· Jej trzecie dziecko (może chło­
piec'!) miało urodzić się bezstre­
sowo j spokojnie. Dwie sta1·sze 
cól'ki ( 9 i 6 lat) przyszły na 
świat w nol'malnej sali porodo­
wej. Gdy dowiedziała się, że jest 
w tl'zeciej ciąży, nie myślała o 
prywatnej klinice. Za1·abiała nie­
wiele w szkolnej bibliotece. Z1·e­
sztą, ciąża p1·zebiegała nol'lnal­
nie. Dopiel'o podczas kontl·olnej 
wizyty w Poradni Endok1·ynolo­
gicznej, gdzie leczyła ta1·czycę, 

dowiedziała się o możliwości spo­
kojnego p01·odu w komfol'towych 
wan1nkac h. Lekal'ka zap1·opono­
wała wizytą w klinice d1· Ul'szuli 
Głuszkowskiej i dowodziła, że 

b(,;dzil' t.o w,..knzaue dlR j ej zdro­
wia. 

- Pojechałam do dr Głuszkow­
s kiej . Zwiedziłam salę porodową, 
pokój pacje utek. Podobała mi się 
kameralna. przytulna a tlnosfe ra. 
noz111awinłan1 i·ównież z kobietą, 

któl'a już u1·odziła. Mówiła, że 

p01·ód był p1·zyjemnością, a ból 
nieodczuwalny. Tl·ochę rnnie t.o 
zdziwiło. T e l'aZ myślę, że mogła 
być oszołomiona i uie wiedziała, 
co m ówi. 

Uzgoduiły cenę porodu: trzy 
milio ny złotych. 

17 grndni<1 Ewa Kowalik 
p1·zyjechała do szpit.aln. 
Po zbadaniu le ka1·ka za­

propo11ował11 powl'ót do domu, 
pouiewnż. J ej zdanicn1, akcja po-
1·odowa j eszcze się nie zaczęła. 

Zdecydowała sią zostać. 

N astąpnego dnia rano poja­
wiły sią s kurczl! po1·o<lowe. 

Od poczl1tku bardzo muie 
holnło. Na łóżku porodowym do­
wic:działam się , że znieczulenie 
dostanę dopie1·0 w późniejszej 

fazie - w spomina Ewa Kowalik. 
- A p1·zecież dr Głuszkowska i·e ­
kla1110wała i zapewuiuła bezbo­
lesu c po1·ody. Ane,;tezjolog był 
ha1·dzo zdziwiouy, że nie zost.a­
h11n poinforn1ownnn o rodzaju 
zuieczule nia. 

Zuieczulenie wzie wne (przez 
wdyc h a nie podtle uku azotu), nie 
może być podawane od po­
c zqt.ku akcji. W szelkie długo­

trwałe zuieczulenia mogą wpły­
u ą<; uic kol'zystuie 11 1\ stan zdro­
wia matki i dziecka - t.łuma­

<"ZY włnścicielka szpitala. - Bóle 
w pie l'ws zej fa:de nal'odzin nie 
są tak ucią:Hiwe. Pl'zyznaję, że 

wcześniej rckla1nowałan1 b e zbo­
J„,.. 11 e poro dy. i <·1·uz j ednak wy­
cofałam się z t ego. 

Pl'ZY porodzie asystowali , 
op1·óc z dr Glus zkowskiej, d1·ugi 
lukal'Z ginekolog, anestezjolog, 
p ediatra 0 1·az dwie położne. 

01· !iłnszkowska ocenia zacho­
w a nie pacj e utki jako wyjątkowo 
his t e l'yczne i truduc: - K1·zy­
cznła. wyzywała nas od najgor­
szych. St.arałam się usprawiedli­
wić ją szokie m porodowym. 

Ewa Kowalik tłumaczy: - Dar­
dzo muie bolało. Lekarz podawał 
mi zuieczule uie tylko w n1orne n­
t.nch najs ilniej,;zego bólu. Wie m, 
że kl'zyczu łmn, a le chyba 111a111 
pl'awo zachowywać sią 11aturul-
11ie . Zdeuel'wowałan1 ,;ią, gdy d1· 
Głu,;zkowska odeszła ode 1nnie. 
Miała pacjentkę w gabinecie gi­
u e kologiczny111. Ja j ej ufałam, 

zawierzyłan1 j ej, a oua n1nie zo­
"' tawi ln. T o 11111ie zal11111ało. Po 
odr-jściu pRni doktor podano mi 
c hyha wiąkszą dawkę znieczule-
11i11. bo sti·aciła111 p1·zytomność. 

- Nie zostnwiłam pacj e ntki sa­
rnej. bez opie ki. P1·zy łóżku był 
drugi gine kolog, nnestezjolog i 
polożue . W kt.ó1·y111 s zpit.a ln jest 
t.nk komfortowa s yt.nacja? Pl'ze­
deż mnm pl'awo odejść , choćby 
d o toalety - al'gnn1eutuje dr 
Głuszkowskn. 

Według zapisów w karcie iu-

. 5j KONTAKW 

Od tysiącleci biblijna przestroga towarzyszy na­
rodzinom: „ W bólu będziesz rodziła". 

Od kilkunastu lat prywatne kliniki położnicze, 
reklamując swoje usługi, zapewniają o bezbole­
snych porodach. 

Od dziesięciu miesięcy działa w Łomży Prywatny 
Szpital Położniczy. 

Od dwóch miesięcy Ewa Kowalik żyje ze świado­
mością, .że otarła się o śmierć. 

JOANNA GOSPODARCZYK 

Szpital 
na peryferiach 

ny1n 1nome ncie tętno dziecka za­
częło niepokojąco słabnąć, ode­
sz ły wody płodowe. 

- Zdecydowałan1 si<; na wyko­
nanie cięcia cesarskiego, aby 111·a­
tować dziecko pl'ze d z11ma1·twicą. 
Sala ope1·acyjna była pl"Zygoto­
wana na p1·zyjęcie pacjentki -
opowiada le karka. 

- Od morue nt.n znalezie11ia się 
na łóżku operacyjnym miałam 
bardzo silne, nie do opisania, 
bóle. Słyszałam kl'zyki, czułam 
atmosfe1·ę paniki. Ktoś do mnie 
111ówił: ., P1·oszę wdychać n1ocno, 
bo umiera pani i dziecko" . Póź­
niej znów straciłam p1·zyt.omność 

- r elacjonuje pacjentka. 
W tl'akcie ope 1·ucji 1nacica pę­

kła w dwóch miejscach . Zaczął 
się silny k1·wotok. Le ka1·ze p1·ze­
taczali kre w. 

- Przyjechałem z drugim lekR­
rze m, dr Ed1nunde n1 Zarembą, 

wezwany pl'zez dl' Głuszkow­
ską - opowiada Zdzi,; ław Szał­

kowski, ol'dyuator Oddziału Po­
łożniczo-Ginekologiczuego Woje­
wódzkiego Szpitalu Z uspolonego 
w Lomży. - W sali ope1·acyj­
nej były w szystkie pot.rzebne 
do akcji i·ah1nkowej ual'zędzia. 

Zszyłem pękniącia i po pół go­
dzinie Wl'óciłem do p1·acy. Pa­
cj e utka zost.nła pl'zewieziona na 
oddział inte nsywnej opieki m e­
dycznej szpitala woje wódzkiego. 

- To był wypade k, jaki może 

zdarzyć sią najlepszym leka1·zom 
w i·enomowanej klinice - mówi 
d1· Głu,;zkowska. - Dopiel'o po 
otwa1·ciu bl'zuchu okazało się, 

że pacjentka ma patologiczną, 
cienką macicę . Z os ta la u1·ato­
waua. Ona i dzieck11. Nie l'O­
zun1ie111 więc, dlacz ugo mnie 
oskarża? 

- Pl'zeżyłan1 olbl'Zy1ni ,;ti•es, 
nadal nic mogą dojść do rówuo­
wagi p s ychicznej, bi01·ę środki 
uspokajające. Nie wiem. czy 
nie będą musiała zr<!zygnować 
z pracy i przejść na 1·1mtę. Le ka­
rze nie wykluczajtli że już nigdy 
nie Ul'odzę dziecka, tnk mam 
pokicre>:1zownuą niacic<;. 

N 
ikt. z le knl'zy ni" chce dać 
jednozuaczuej o· lpowicdzi , 
czy pl'zypadek Ewy Kowa­

lik był błędem w szt.uce lekar­
skiej. 

- Nie pot1·afię tego ocen ić . , 
Nie j est e m l'Ównież w stanie po­
stl\wić ostatecznej di .• gnozy, że 
pnni Kowalik nie bądzie mogła 
i·odzić następnych dzi1:ci - mówi 
d1· Szałkowski. - Pl'zypadki pęk­
nięcia macicy w trakde po1·odu 
(na.i częściej wzdłuż p1·zecięcia) 
zdal"Zają się wsządzie i są nie do 
prze widze nia. W szpitalu p 1ui­
s t.wowy111 jest większa szan sa u a 
urutowauie pacje ntki. bo wszy­
stko j es t na miejscu. Ust.aliłem 

j ed1rnk z dr Głuszkowską, że je­
st.cm zawsze do j ej dyspozycji. 
jeśli zdarzy się podohua l:lyt u a­
cja. Ni<· mogę odmówić p 1·zyj-

ścia na l'atuuek. Muszę dodać, 
że pani Kowalik była pie1·wszą 
pacjentką t.ej kliuiki hospitalizo­
WlUHl u uas. 

Asystuji1cy pl"Zy ope1·ac.ii gine­
kolog nie ch ce publicznie wypo­
wiadać się; o błędach lcku1·skich 
powinni mówić eksperci. 

O kliuice dr Głuszkowskicj 
ś1·odow isko g inekologów ło111ży1'1-
skich wypowiada się bardzo róż­
nie . Nikt nie odważy sią na 
pnbliczną krytykę. Ordynatol' 
Szałkowski wyraził jedynie wąt­
pliwość. czy lcka1·ka sp1·osta pro­
wadze niu szpitala bez stRłego 

zespołu . Żaden z le karzy z j ego 
oddziału nie p1·osił o zgodę ua 
dodat.kową p1·acę w prywatnym 
szpitalu. Zresztą, j est to niepo­
t.i·zebn e . Le ka1·z asystujący przy 
p1·ywatnym porodzie zarabia ok. 
400 tys. zł , czyli jedną h'zecią 
s w ojej podst.awowej p e nsji. 

01· Głuszkowska odpie1·a za­
rzuty: - J est e m samodzielnym 
lekarzem z drugim stopuiem spe­
cjalizacji i 18-le tnim doświadcze­
niem zawodowym (w tym 12 lat 
pracy n i\ oddziale położniczym). 
Mam za sobą ope l'acje, dyżury; 
mogę sama prowadzić oddział. 
Po otwal'ciu prywatnej kliniki 
nigdy uie zdecydowałRm się ua 
przyjęcie rodzącej, jeśli nie mia­
łam sko1npletowanego z1!spolu. 
Koledzy z Lomży i Ostl'ołęki 
p1·acują u nu1ie na u1nowę-zlece­
nie. Ponieważ j este111 w ti·nkcie 
1·ozbnclowy, kompletuję już stały 
ze,; pół. 

Prywatuy szpital i· ozpoczit ł 

działalność 15 kwietnia 1991 
roku. Na jego uruc h omie uie 
wystarczyła zgoda z Ministe 1·­
stwa Zd1·owin, opinia Wojewódz­
kie.i Stacji Sanita1·no-Epide mio­
logiczn ej i powiadomie nie Wy­
działu Hnndlu i Usług U1·zęd 11 
Miej s kiego. N a pal'terze dużego 
domu znajduje się sala poro­
dowa, opel'acyjna. pokój pl'zygo­
towawczy i p1·zytul11y, wytape to­
wany pokój d la dwóch mate k i 
ich dzieci. Teraz d1· Głuszkowska 
buduje część, w któ1·ej p01·ody 
będą odbywać się w wodzie . W 
ciągu 10 1nicsic;;cy przyszło tu na 
świat 30 dzieci . 

- Dowiedzieliś111y się od zua­
jo111ych o tym szpitalu . Chcia­
łem. żeby żona miała najlepszą 
opiekę i spokój - mówi Robe l't 
O stasze wski. - Oboje jesteśmy 

zadowoleni, a koszt po1·odu nie 
był wysoki, bo ubezpieczyliśmy 
sią w ,.Weście''. 

Podobne zdanie nu\iłl inne 
pacjentki, i·odzące w klinice. 
Chwalfl spokój, domową atmo­
sferą, opiekę pe1·so11elu. Skąd 

więc biorą się pogłoski o „wpnd­
kach". nieudanych zabiegach gi­
u ekoloi;iczuych? 

- Jeśli ktoii i·zuc n na muin 
oszcze1·stwo, powiuien mi t.o udo­
wodnić. Pl'zyzm\ję , że tl"Zy l'azy 
zdl\1·zyło 111i ,;ię pl'znbicie macicy 

w trakcie zabie 
pl'zypadki su, ~ 

llatych . 
znawałain i od . llltaii 
d · w1oz1 o szpitala. Nie . illiJ 
sztuce. Czułab Jest ~ 
l'ządku gdyb Ylll się , 

' Ym zo t rozpoznania i 0 • 8 a~1 
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rnn edyczuej w B' . r ta 
sp?cła ista wojewódz~ 
dzuue położnictw . 

.. M . a 1 
g~1. b- OJa zgoda na 
111e yła poti·zebna. B 
faktem zdziwiony i 
l'Usz~łe~n sp1·awę z 
SpecJahstą. Jednak t, 
raz prze pisy. Uwaiai , 
ba1·dzo l'yzykowne i u, 
~eka1·z pracuje 1111 wł 
Jest p1·aktycznie nie 
wany. C o prawda dr 
s ka . zapl'asza la iunie & 
ale Jeszcze tam nie by 
w klinice miały mie' 
niepl'awidlowości , dr 
powinie n umie o tym 
mić. 

- I11fo1·mować 0 ti 
pl"Zypadki zdarzają sii 
- odpowiada dr Sznik 
' Ot.warcie uowej, 
n ej placówki służby 
wyurnga p1·ze<la1·cin : 
gą,;zcz pl'zepisów. Zuib: 
pon1ocy - opowiada· 
s łl\wa Wiknrska, wł ' " 
w ej, pl'ywatnej Spec' 
P1·zych od11i Lekarskiej 
e n s" w Ostro łęce. -
wie lu pacjeutów pod 
p1·ywatnego lekarza 1, 

cjoualuie i żąda wyg· 
usług za pieniądze.~· 

dziane pl'zypadki mo11 
sią wszędzie, w ~lawuej 
małym szpitalu. Wsi~ 

zwyczaili s ię, Żl! w 
wy111 szpitalu może 
nikt nie a la rmuje: ual 
ka1·z prywa t.ny jest n1 
w a ny111 . 

- Ustawa o zakla 
zd1·owotnej z trzydzics , 
uia 1991 r oku zakladt 
,;amodzie lny lekarz 111 
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:• J ednak t • 
1Y· Uważa1u · 
1ykowne i ' 
. cuje na wł 
ycznie nie 
p rawda di· 
izala n111ie & 

tam nie by 
miały n1ie' 
owości , dr l 

trcie nowej. 
wki sluiby 
prze<lm·cia .' 
episów. Zui 1 

· opowiada 
a 1·ska, win' · 
atnej Specj 
ti Lekarskiej 
strolęcc. -
jeutów pod 
,o lekal'za 1, 
i żąda wy ' 
pieniądze. li 
:ypadki mog1 
ie, w s ławnej 
pitalu. Wszr 
się, Że w 
talu może 
la1·muje: nal 
at.ny jest 01 

>Wiu uie W) 

c:esj i. Leknn 
e z Ul'zędem 
li pacjent ~ 
z Icczcuin. 
ę w Okręg 

• bądź ~l;, 
ową - WYJ~ 

rn z Depal'i 
.owotnej M'' 

>walik idee)~ 
vniesienie ! 

maniu listu ~ 
j: •• Proszęo , 
o!ici W kWO~ 
ivóch t.ygodru 
a listu za ~ 
1orodu (.„), 
mrcgulow~uu 
c:h , skiei·uJI 
)Wą„. 

u dni lcŻY 111 

Jest cho~ 
; sz11f111d1ic 
:yina szkic 
;owską· po 
„dzie do r OJ '11 

j. Ponugle1'.1 
• · zdani 
JeJ 'col 

tawiorui J • 

os tam koks; 
cena le • di 

~t.n1nkowr ,· 
zygnownc, bf 
1ważu1ll 1 ~e 

J eśli u1c 
.c. do 
> co d ccY .,1 ' d? N1• po1·0 · 
11g11ą l . 

. dła1n się na 
aw1° . k którego 

· łoWle u, . cz ·aniczn1e kocha-
bezg1 · uż po roz­

JesteśJJIY d~oje dzieci. 
e. M:Użej być sam~. 
ice t czarne wio„ • 
40 Ili.' Anna ner-to u1e to. 
, dkłada ~rtkę na 

0 ywa kolejną z ze-yr • apala pap1e1·o~a. 
:wódka z wyzszrm 

t 1cenie1n. a.tr~k~yJną 
8

1 
••i,„ dz1ec1 1 pu-

( WOJl\<l , 
wieczoranu •. ploznla 

cb matrymoma nyc i 
~ 

~ ul\Stępną kartkę. To 
uie to! 

'li czujesz • się s~: 
tllk jak JR· J esh 

~ przyjaci.ela n~ . da}­
pólne życie. ~ esh me 
ża cię to,. ze „ma1n 
dzieci, napisz„. 
w kartka wylądowałn 
lod7,e . 
sprzedać siebie ~1ąj: 
ziwiej. Jak nap1sac 
ko w kilku lią~jkach. 
wcześniej uie pisała 

eh ofert. Po co. Bn. 
cję biura matrymo­

go uważała za m\j-
ą, jaką znał~. . 
o dziwne, ze ludz11• 
korzystać z pośred­
urzędów, by się po­
mówiła zawsze glo-
Bywają ze sobą, obok 
widzą się, rozmR-

o o \) 
ka poznała na studiacl1 
ieszkali w jednym akade­
ku. Dziewczyny z gm P.V 
, że Dronek wychował 5-ię 
1 dziecka. Zawsze cho dz il 
ył skrom nie u brany, 11· 

cichej nauki kuł dług" 
', jak i ona. Najpi<'rw 
y, pot.em wspólne łi· · r­
d czasu do czasu, w 
przerwy w nauce. ko­
jej pokoju razem z 

kami, wspóllokator ka.mi . 
owiązującego. Tak było 
dingo. On był zawsze 
'wny. A i tematów nie 
vspólnych. Bronek s tu­
che111ię, one prawo. Inni 
owcy, inne zaj~cia , inne 
!r· .Ach. jedynie współ­
!Jah si~ z prowadzących 
tę pobt.yczną i filozo­
było tak mało t.ak 

ali się int.cligencj'ą,, że 
' studenci o nich plot.ko-

·~. po ja.ki mś zdanym 
ie„ Drouek zaprosił c'ałą 
z1ewcząt z pokoju do 

potem na lodu. Wszy"'t-kl ' . . J „ , 
), ze jest I.o rewanż za 

10 się zaczęło „i na.czej" '? 
Pala Papierosa ... w .. , 
~Wtes1 w holu aka-
ivielkie ogłoszenie o 
)'in kursie nauki ję­
ncuskieg p w 

1 
o. rzeczyt. a.ła 

l r:ca.a z zajęć . . 
~ 1 pi~kny język . Może 

Ae najtrudniejszy. Za 
?dyby tak spróbowa.ć? 

0

0

1e .b1 ędą kolidowały za~ 1Ys ala l · · . ach . _we ra.pnJąc się 
na piętro. 

orein 
· wpadł Bronek. 
v:vzp~yt~I : Dziewczyny, 
ż na \Vzu? Nie? A Pa.­

as czeka. 

Potem rozmawiali o kursie . 
N a pierwsze zajęcia poszli całą 
czwórką. Po miesiącu z paczki 
chodziła już tylko ona z Bron­
kiem. Razem się uczyli , ćwiczyli 
dialogi, nie opuszczali żadnych 
zajęć . 

To się opłaciło. W waka­
cje Almatur za dosłownie sym­
boliczne pieniądze organizował 
wycieczkę właśnie do Paryża. 
Zapisali się. Był konkurs z 
historii Francji i podstawowej 
znajomości języka. Wygrali . 

Anna wie, że wt.edy wy­
grali siebie. Paryż. I. achwycali 
się wszystkim. Pokaz~ wali sobie 
świat.owe dzieła sztu ki , podzi-

t.ak gorąco , było tak.„ i spie­
niony szampan z lodem. 

Po wakacj ach od razu wszy­
scy zauważyli, że są razem. Nie 
potrafili ukryć ciągle spragnio­
nych siebie spojrzeń, chęci bycia 
ze sobą. Tak było do końca st u­
diów. Koleżanki zazdrościły j ej 
takiego zrównoważonego chło­
paka. Bronek, od dzieciństwa 
spragniony uczuć, potrafił do­
brze ocenić bogactwo, które po­
darował mu los i nie wychylał 
s ię na.wet w· pół kroku , by go 
nie stracić , by go nie urazić, 
nie spłoszyć. Z dziewcząt. za­
wsze wid ział tylko Ankę. Ona 
była jedyna, która liczyła się 

Fotografie 
I I I ~~ 

z Paryża 
wiali archit.ekt.u rę. Na wszystko 
pa t.rzyli podwójnymi oczyma. 
Jej wrażenia, były jednocześnie 
wrażeniami Bronka. Hobili tyle 
zdjęć. Tak dużo chwil chcieli 
zatrzymać w kadrze. Byli tacy 
szczę'liwi. Nie tylko dlatego, że 
tak dużo widzieli. Dyli szczę­
śliwi , że wszystko przeżywali i 
cie~zyli się razem. 
Pamięta. Anna wszystko pa­

mięt.a . Pierwszy raz trzymali 
ię z Bronkiem za ręce w 

Luwrze. Pierwszy ra.z pocało­
wał ją na Polach Elizejskich. 
l\iedy zwiedzali katedrę No­
tre Dame - obejmował ją. A 
spacer nad Sekwaną.„ Wspólne 
zdjęcia przy Luku Triumfal­
nym , na dziedzi11cu Sorbony„. 
Wspólne włóczenie się wieczo­
rami po male11kich kawiaren­
kach. Do dziś pamięta ten ro­
mantyczny na.strój , wyciszoną 
muzykę, szepty nad rnale11kimi 
stolikami i lekko cier, •kie, fran­
cuskie wino. V\Tyzna11ia, prze­
rywane w pół zdania, uśc is ki 
lekko drżących dłoui . Rysowane 
serduszka na bajecz11 ie koloro­
wych serwet.kach , a. w nich jej 
imię. W maleńkim , stylowym 
pokoiku, jakiegoś zabyt.kowego 
hoteł11 byli tacy szczę~liwi . Było 

naj bardziej . Jej podporządko­
wywał wszystkie swoj dcc~·7j e, 
pragnienia , życzenia, kt.óre były 
j uż tylko wspólnymi. 

Od razu po . tudiach po­
brali się . Wyjechali do innego 
miasta. Zaczęli pracować. W 
nowym miejscu, choć bez zn a.jo­
mych i rodziny, by ło im dobrze, 
bo mieli tyle wspólnych zaint.e­
resowań . Nie za.nieci bywali też 
języka francuskiego. B.ywalo , że 
mówili sobie czułości po francu­
sku , bo to taki j ęzyk miłości. 

W Paryżu byli raz je zcze , 
kiedy Ann a była w ciąż~· z 
Łukaszem . Znów wspólne za­
chwyty, zachłyśnięcia, spacery 
starymi ścieżkami , odnajdywa­
nie Tamtych , z pierwszego po­
byt.u , miejsc, kawiarenek, wspo­
mnie11. 

Urodzi.I się Lukasz. V\7 rok 
póŹlliej Zaklina. Wszystko t.e­
ra.z kręciło się wokół dzieci. 
Byli tacy zczęśliwi i zgodni. 
Chwilowe kłopoty finansowe uie 
uważali za problemy. Inni mieli 
poważniejsze. A oni? { I nich 
wszyst.ko jakoś sit;: pomy,.'.;l nie 
ukł adało. Ani dzied nie choro­
wały poważniej, niż przewidy­
wał kalendarz chorób, an i ich 
nie imały ię jakieś chorób-

stwa, konflikty. Cza.sami Anna z 
lękiem myślała, że j est zbyt do­
brze, że to nieprawdopodobne, 
by było tak zawsze. Może tymi 
skrytymi myślami prowokowała 
los? Raz tylko powiedziała o 
swoich obawach Bronkowi. Zba­
gatelizował to zupełnie. 

- Oj , głuptasie - powiedział 
wtedy - najważniejsze byśmy • 
się kochali . 

I przytulił ją tak mocno i 
długo. Anna zawsze czuła się 
bezpieczna w jego ramionach. 
W jego objęciu mijały wszystkie 
nie pokoje, wszyst.ko stawa ło . i~ 
zupełnie nieważne. 

W takim absolutnym :,.po­
koju duchowym mijały im, wy­
pełnione codziennymi obowiąz­
kami, dni, miesi(\Ce, lat.a. 

Anna nie potrafi powiedzieć, 
kied y coś się zmieniło , załamało. 
Tę zmianę może tylko określić 
i nnosc1ą zachowania Bronka. 
N ad al po pracy wypełniał wszy­
,..t,kie domowe obowiązki , ale 
l>ył bardziej milczący. Niby był 
z nimi w domu, siedział przy 
ś11iadaniu , ale jakby go 11ie było. 
Pyt.ała czasami, czy ma jakieś 
problemy. Zwykle odparł coś 
wymijającego i spieszył gdzieś, 
h,v nie prowokować dalszej roz­
mowy. Anna postanowiła przc­
c:tekać zły o;as. 

Jednak on trwał i stawał s ię 
nie do zniesienia. Męczyli się 
wszyscy. Gdzieś zniknęła ich 
rodzinność. wspólne rozmowy, 
dowcipy, Żart.y. Wszyscy mi­
jali si~ w złowróżebnym milcze­
mu . 

Nie wytrzymała. Bvły wa­
kacje. Dzieci razem w~vfechały 
na obóz. Tylko oni w domu i 
tak jakby sobie przeszkadzali. 
f'hciała pomóc ju ż nie tylko 
mężowi , ale przede wszyst.kim 
sobie. Przygotowała się do t.ej 
rozmowy. Zupełnie niepotrzel>­
nie . I<iedy t.ylko Bronek po 
pracy pojawił się w drzwiach , 
uie potrafiła się opanować . Wy­
paliła. od razu. 

- Jakakolwiek jest. prawda. 
powiedz mi o niej, bo oszaleję ! 
Odpowiedział j eduym zda­

niem i zamilkł. 
To aż tak! Co za okrutnv 

policzek od fałszywego losu! . 
N a.5t.ępnego dnia, w cza.<;ie jej 

nieobecności Bronek ~pakował 
swoją odzież . Nie wziął nic z 
wspólnego dorobku. Z albumu 
zniknęło tylko kilka zdjęć z 
Paryża. Po co? Do dziś Anna 
nie potrafi odpowiedzieć na t.o 
pyt.anie. 

Wtedy myślała, że oszaleje, 
że ~ko11czy ze sobą, gdzieś wy­
jedzie. A dzieci? Ale d zieci!.„ 

I~iedy wróciły z wakacji, do­
wiedziały się , że ojciec wyjechał. 
Potem jakoś same wrie11t.owały 
się w sy t.u acji. 

W czasie ostatniej wspól­
nej rozmowy Bronek powie<lzial 
A nnie. że nie miał do niej żad­
nych zastrzeżeń . 

o 
o o 

A
nna zapala kolejnego 
papierosa. Wy1·ywa un­
st.ępną kartkę z ze­

szytu. „Prowadzę ::;pokojnc 
i u c zciwe Życic z <lwójką 
dzieci. Od trzech lnt j estem 
rozwiedziona. Pragnę wyje­
chać do Pa1·yża„." 

KATARZYNA MAY 
Rys. Stanisław Kę<łzielawl'lki 
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BRATNIAK 
czyli 

POMOCNA DŁOŃ 

:-:1 koła Drzewna ist.nieje .in ż 
pon ad 70 lat. Powst.ala w ] ~I I 1l 
roku jako Pa1istwowa Srkola 
~li ernicza. \V 19211 roku utm •­
rzony zost.ał \\iydział Przcm.' 
słowo-Le: ny. który ciągle rozr;1-
st.al s ię i w ko1icu przeksz t.ał c il 
się w Zespół Szkół Drzcwn~·cli. 

\\' łat.ach dwud ziestych 11;1j­
popułarnicjszą o rp;;i ni zacją ,,. 
szkole była Bn1t11ia Pomoc, 11a­

z.nva 11 a „Brat.niakie m". 
Do głównych zada 1i. „Bra t­

niaka'' należa ł o gro111ad 7.c ni<.: 
z różnych źródeł' pic· nic,:d zy 

udzi c·lanie najhiedniejszyrn 
11c7 n1om pomocy finan :-:ow('j. 
Był~· to 11 ajczc,:ściej bezzwrotne· 
plli.1Tz ki . choc" i'd;11 ta ło s ic,:. )c• 

11 ·i'e1i po 11ko1icz· 11i11 :-:7ko", 
i w rflcał o t rzy m a 1w pi<'ll i ąd i e, 
kt ó re .mogły słu ż.vć jego ml cl­
sz.vrn kolegom. „Brat 11i ;Lk" 111-
tcrc:-:ował się nie tylko warn 11-
ka mi fi n an sowy lll i ucz ni ów, <i' 11 

wał Leż na.d ich na11ką. 01-
F,anizował dodatkowe rajęc i:l 
d la. :-: ł ahsz~1 ch , wydawał skr~·pt '. 
gd ,\'Ż bra.kowało podręczników. 
Sznkał t.eż zakładów. w kt ó­
rych uczniowie mogliby od h.1·­
wać prakt.y ki 1:a godziwe wy11a­
grodze11ie. 

czniowie należący do „Bra t ­
nia.ka'' wyróżniali się cza.pka11 1i, 
podohnymi do :-: t.11clenckicl1: słi1 -
cl1 ;1n1<· \\" .vdzi,d11 }.ficrniczego 
kolu rn brązowego z z ielon~ 1 11 
otokie m, a ~=duchacze \Vydziałn 
Prz myslowo-Lc~nego - kolo ru 
..;iwost. ałow<'p,o, także z zic·lon.1 111 
Ol o ki ("' lll . 

Obec11i e syt u ac ja fi nansow;L 
:-: z koły i wie lu ucz 111 ow przy­
po111in a. I.rud n ości la t. lll i c~tlzy­
woje1111ych. J a k kiedy~ braku.ie 
pie11i e;:d z.v 11a s typeJl(lia. i inn e 
formy pomocy. \V zwią7k u z 
tym dyrekcja post.a.uowiła. re­
aktywować d zial a.ln ość pr7ed­
wojen11 ej pomocy kÓkżc 1i ski•'.i · 
.,J3ratniak'' działa. od wrzc·~ ni a 
nowego rok u szkolnego. .l e·•> 
glówn.v cel, to ni e:-:ie nic pomoc ' 
111 a1r-riil lnej tir71110111 zw1jdują­
cy111 się w t. rnd11 cj syt u acj i, 
a 1 a kże wspieranie działalno:-:. i 
kół zai11t e resowa.1i. 

.,Brat.ni a k" zdoł a.I zµ,roma­
d zic" j11i na ~woim ko 11 c ic oko ł o X 
milio11ów z łot.ych . Są t.o dohro­
wołnC' wpłaty nau cz~·cieli , rocl1i­
ców oraz czc,:ść zysku z prod 11 k" ii 
nl<'błi w ra ma.eh zaj c~ć na w;1:­
sz l at.acl1 :-:zko lnyclt . 

Dzięki Ż~1 cz l iwo~c i pierwsz.1' li 
ofiarodawców .,13rn.1.nia k" 11H!µ.I 
pomóc :22 ucz1uorn. ktc'1r~· 111 
prz.vzna.I j ed 11 orazowC' 1.ipo-
mogi . Ale poirzebującyclt j<':-:t. 
wi<:cej! Dlat ego tei .J3ra1Hiak" 
liczy na w:-.zy:-: t.kiclt sylllpa l.vków 
,,f)rzewne.i". t.a.k że j ej byłycli 
aL-.olw ·ntów, kl.órny .iu ż prac 11 .i;t 
i· f111an sowo ., lllaj ą si~ le pi ej''. h.v 
wsparli swoich 111łod s7.yc h , 11c1 1-
cyclt si~ kolegów. (PI\O Lon11.1, 
45!1 1 9-4 .ss:rn- 1 :r2 ' l~olll i I e t H ()­
dzicic> ł ski pr7.y Zc:-: pol e ~1 kól 
Drze wnych w Lomży. z dopi­

:-: kie m „Brn tni ak" ). 

~ KONTAKlV 

w ach 

W KOSMICZNYM PROGRAMIE 
Odnuw„ 1 orlt·o ł 
l iknunie d·•t j' rz"/11, I 

' ~ t' ą 8h­przyklad dwiE dz. 1nn. 1 
n I<' od ~i.-bt•· 0· / 1~1v<:iy1 
'[' \D ' l"l)'"' ' 

'ej slui bY . 
J odinspe. 
adH P 
zrMIERZ 

Do Lom:ly z Ukl'niny, p1·zy­
j< ·du\ ł Piot1· Pawe ł Gutowski , 
bioener got.crapeuta, o j e duoczc­
ś 11 ic doktor nank p1!dagogicz­
u ych i socj o logi cznych , wykła­
d„wca w Instyt.ucic K nltn1·y w 
H (1w11e111 ( pnrapsych o logii, p cda­
ł;< >giki i infonuat.yk i). 

- Jak Pan t hunnczy te w szy­
,- 1 kic z ruiany, które dz iej fl si~ 
w ludziach ? Czy j es t. t.o jaki ś 
„p1·occs ła1icuchowy'" osób po­
datnych n a m1tosngcsti~. swoistłl 
Jo i (>llOZ~ '? 

- l\ lam swoją tt-ori.;· n;i 1en l• ·-
111;i1, h1czy si~ 011a z 1 ym, C'/,q.!,o 
;, ·1111 olo5wiadczyl"'m. Szc ~ć lat I em11 
t;.k01ic1.yl..-m 3~· l;it ), doz11<i lent dziw­
n"J.!;O sianu: w ob<:cn0śc1 ni..,k tórych 
osól, moJ'" cia ło srawalo się c1ęi.k1<::. 
l)o'/,nawal<:m n ap1e~ci11 1 ni.,.pokoju 
z1„ czulem si„ także 11'1 przykl ad 
w lumie i w IJU•lce t„ l"'t'oniczn<"j . 
('o się ze 11111'1 dziej„? r l}szed loem do 
p~ychiatry Ten stwit·1·dztl: przeprn­
cowanie, ll<:rwica. Alt: to 11ie byl;i ner­
'"lca. \V pobliżu kośc1oluw i c»rkw1 

~ I" pOCZ\JCle Cl<;'Zaru f ol~l11<.'ll/t:: 
~ ol;ij.., 1111 zn<.1k . Wyl•ral mni<· nn 
·:·k<1żnik 111ocy. l~ol„zro11ka. ~I" "Jil-
1jnc·n SIC \\' bJOt"l'I' rgo1° ·rflpt"ll l Y("•. 
· w1„l" 11.tł:; moje no\\" Hz.\oln1•.·111<o 

pol.t:l11 1 •ol wi•·rd·1.1I1 I'. rlh>rzy. 
-.m równi„ż drugą. I •·ori<;. li;ir.t zic-J 

1 „· l.uą . 

.lestdmy odwiedzani 1>1·zez LI FO. 
Nawet nauka ni"' moz~' I• 11\ll zaprz~·­
··zyt'. Dio1:nergot .:-rapeuc ·1, ł o .. ~)'i­
~kuwcy UFO', luclz1e W)l,rani prz~·z 
nich do oczyszczf'oma środowiska. 
Śr(;• low iska ltirlzkiego i środowiska 
1•l<in,..t) Zit:mi. 8mi1.11ją pozytywną, 
I "1, zn<\ energię . Istoty /. LIFO mo­
„lyby 7. nas zrolJić sup•·rmnnów, nie 
.1• ·;,;.·ze nic Jt'SI ('Śmy do 1. i;o przygo-

\\':111i .:lycznit: i moraln i». Joes1dmy 
" .1.„r nirh, jak dzieci. 

- Czy zc t.kn11ł s iQ Pau z ki111ś. 
kt.o miał bezpoś1·cd11i kontakt. z 
U FO '! 

1'c1k Z " ·1. kn na. 1 l 1 •1')\':1 .-·n1 \') 

I. '11 1 I " \' I'\ · I ,. , 

Na pytania udpowi;u ln 
BOGUSŁAW DĘBOSZ. 
wb1~ciód PHU .. PLUS„ 
w Lo111ży. 

Co jakiś cza::; firma 
zaskakuje nas pomysłami. 
ostatnim z nich była sa-
11100 b s lugow:i. wypożyczal­
nia ka::;et video. Co powo­
clnje te ci;1głc zminny? 

- Ca ły czas :;z 11 h m od po­
" ic·cl 11 iej fo rmy fun kcjo uow;w ia 
111 my. \V przypadk11 w:·poży­
czalni ka.set \•ideo b.1 ło Lo ko­
niecz nością. Poprzcd11ie por11i e­
:-:zc7e11ic było z;bvt. małe dla. 
1a ł oi.on ego . rkspa1{sy ' ' nego roz­
"·oj u. I\lienci ni e midi be,1,po­
:-. rech1icgo d ostępu de· kase t., a 
c·o za. tvm idzi<' kom fort.n wv­
liorn i ~b:;lu gi. W oliecnej p~­
staci ka żcl y klient. ma. możliwość 
:-.a111odz i<.:l;1 ego wyboru i11t.erc­
:-. 11j ącq~o ty tułu fil111<•wcgo luli 
:-.korz.v::-t.a.11ia. z fa.cl1ow1·j pomoc~' 
prncow nika. a w::.z.\':-t kic ope­
r;wje :-:ą rejest.rowa.11c· 11 a ko111-
p1111·rzc. 01lf'cnie wprowadza 111y 
llli (·:-. i c~c?.n i C' L5fl 11 owych najcic­
k. i\v:-.zych film ów ( 11p. , D,vna~t ia 

"sta lc·cJ1 nc zako1'1czt ni c". 
.Takie plany 1,ia Palla 

fi r111a ua przy:.;zlo~·V? 
.J 117, urucl1 o mil i~my h11r­

low 11ic z a rtyk11ł a111 i gospodar­
, 1wa domowego zarciw no pro­
·l11c«nt.ów krnjowycli jak i za-

1 a11icznycl1. ivfa.my ! >odpisan ą 
1 nowę z autoryzowa11ym de-

1l<·r«111 firrnv PETR ,\ ELEC­
IC' i BHAU N na cly~ trybucj~ 

•rodukt.ów t.yclt firn1 na. t.e-
1 (' 11ic pólnocn.o-wschod ni ej Pol­
-. ki. Prowadzę też roz mowy z 
pa 1t11 c· rc· m 11icmicc kirn w spra­
wie przcd:-:tawicielst w;1. na t.eren 

Że mafia mogłaby wykorzystać ich 
ni1::z,vyk le zdolnośct lub ich zal,1<') 
Był to prosry cz ł owiek, spawacz ( naj­
chęt niej takich' wybieraj ą, nic skażo­
nych naukami , folszywymi teori am i 
it.p.). Sier!zial w domu wit<czorem, 
gdy nagle zobaczył jakieś świat. I o o 
magnel ycznej mocy. To by Io w Sar­
nach pod Równ1::111. \\'yt:iagn<;lo go 
7. domu. „Gdzie idziesz'?", zapyt a.la 
żon a. Od1.rąci l Ją l„kko. Odrzuci Io ją 
na ki lka metrów. Zjawił się w Jedno­
st.ce wojskowej (znajduje stę t 11111 hro1i 
jadro\\':t, 1.orzoewid7.inna do zn1szcze­
lll'1 ). znnlazl 5it; wewnątrz, pomimo 
5lraży. Pot <: lll poszt·d I nn mi«jsce 
l.1y lego cni.:ntar,rn żydo\Ysk 1 ,..i;o . Pu­
sta równina: zou<iczyt pojazd UFO. 
Zaprosili go do wn,·rrza (trzy istoty, 
jakby z trzecim okiem nn czole). 
Dali mu coś do zjedzenia o d1.1wllym 
smaku. 

- Czy znpyt.ał go .Pnu o cel 
i ch wizyty. o to. s k 11<l przybyli? 

- 1'11k. Odpowi.:-d,:ial „:'-lic nie 
s łyszę S1.um." -l\l1at hiokad•. infor­
macji. l\l ógl zda<' relację \,ardzo 
powierzcho\v11ą. 

- Czy nic pok11sił si~ Pan , 
by zlikwi<lownć t.c 11 szmu'? Je­
żeli by I t.o cz łowi c k podat.uy ua 
hipnozQ i min i Pn11 z uiw kon­
t.akt. można było pójść gl<~hi<'.i w 
podświn<lomo~ć. 

- Zrobi Iem t.o. Odpo\\'i.-dzial , że 
jest to jakby 1111sjn oczy!.zrzenin 
Ziemi. ;\ le-ren len j ·st ska~ony Cznr­
nulJyl•' lll 1 obecuośc1ą broni jadrow•~j 
Otrzyma! od nich moc lecz.- n1 a. Skąd 
przybyli'? Wym i<::nil nazwę j;ik1ejś 
plandy, ale to n<\111 nic nie mówi. 
Inny uk ł ad gwiazd, i;alakt.yk1. 

- Z tego, co Pau powiedział. 
111o:l1n\ W}'"llllĆ wniose k. :le zie­
mi~ olwjnmjc jakiś kos miczny 
p1·og1·am 11z<l1·owicie lski. Łączy 
sią to t.nk:lc z og1·0111ny111i przc­
miauami społecz ny1ni. kt ó1·ych 
jes t.eś my świndk::uni? 

- Tak, to j~·sr pr"gr:om. f> ruµ;ram 
nHljący ~ 1:l ('( 111 ~ah i11111 ,\\·fl111 · 11i-
s'l1"'7.yr·j • . 1 1.,1 , L· ·1 

}' t.<: ~alll" i111· ' '"Y\\'i , . - ..,. orni· , 5Cle w pro&raniit·" •CJ\ 
o tym ksiązkę D . Poi, 
ukrai1iskich wiosk21•c1 
chociaż nigdy 0 ~1 ~rh ~ 
. . - ~1:acając do 

1"'.1. 
SCl WOSCI leczui . Pa~·~ 
Pan świadon1 ~~Y~h: IJj 
wnuia'? 0Jcgo, 

. - Chorego nio, · 
k1em, dotyk1„ 111 g~ ul 
d !on do ci at a ~z't lnYs!; • , ow1,k cho1:e miejsce 1 na · 1 

swog energią. W P~0m1 
promi.,.niuje. Na szisikó 
k . przi·~1 orzystn1e em11 u a 
klaszt Ol'\'. Lud·· J - siar. 

~ 1·. • ZIP lll1t12I ['OJ IZll, Zn<lJdiijU Sle _ '· 
tywn.go odd1.ialyw~1

11 1 
wokól wi..:zi ... 111a 1;.111' 

11a\ 
S ' UJ• n aurn. r<imt,1d prolll · czyny. leniu;; 

:- Przep1·owndza p 
z. l >10 1·ow e sc'allsc N 

·1ktyw · I · · ai~ ··• " n.1 Hot.ci·n 1• • 7.ll<lCZy? I lq' 

. - .J.-st tu polacz"n 
h1p11oty, l"· lah11 1 111„„ 
nych m;-1 od odrlzialyw;r 
mało wie o ~ol,1e oswoi: 
cie , o tym. Jak korzrn· 
kos11\1':Zn"J "f\·l\o lrz~I" 
n1 l odz1~z \V I r;1k.-i. 1„ 
„,-za hit,: 11 a 11J• ·ct• psy.~111 .... 
;; 1' ~tyn111li1Jt 1-.,lll"OJ 
f 1 · ł1g -- nCJI , J • iłlłl11 ·r·1 1 llll· 
u . pupraw1•· zdl'C!w/a 1~ 
g1a \~1zn1a,: 111a 1·ówni• i 
l<:e(''l,lllr/,e 111a1._.rn mtvl 
przykl<id „woda OZ)\\ 
111·z„m1an1; 111;.i1,·rn, lik1n, 
• 11 a, pobudza ap-:1 yt up 

.l akq rol~ w pro 
11e 1· go t. ei· ap e u tycznego 111 
u i a spcdnia wim·n? 

- '7,adnt-J rnli nie 51 1 nkze Z\\'l t: rzę1.a tposta111 
krowę , kt ór:1 zdyd1ala i'V' 
wanym porodzi~) \V 1110); 

wiara .i•?st ni„po1rz~IJ11a 
- .hlk d l11go b~dzi• 

L o m:ly '? 
f)o końca lutego. 

Roi 
\ \"\\ 

sJEJlJI<, . . 
nny po!JCJ 

toW"" 
ŻY· 

e111sta kor 
ewllej wsi, .. v 

P a kolonu 
o li 1 ·1 . 'star~zy t'O ni 1e · " · ł 
hoilził za <:Z .o' 

I stało się 
0~dli do 111iesz~ 
·~wani ba11.dy~1 
zażądali p1e111ę 
:c't Oddał zl 
~ . d 
tvczlle. Przy a 
· I 'k przepad lll Z ł • ' 
h (trzeci u berp 
do111rlll)· G,osp• 
tanie podac ry: 
dlismy na trop 
dwa lata wczt 
lilii w gosp< 
cli~111y si~ por. 
·umplo111 . . okaz 
'jka ma ni~cz).~ 
robione k10. ki. 
nia. Ustaliliśn 

z nich sprzeda 
udzik i jakie~ 
nam się dotrz1 

'v. ale nie były 
czające dowod) 
została umor: 

1rowadziliśmy 1 
peracyjne. 
~Io pół roku . 
go dnia miesz: 
li makabryczne 

podwórzu o· 
uż przy saniac 
mi, do których 
uia. leżały z\\ 
a. Głowy' już 

-----------~==:::-:===:w;::;:;;-„ całkowicie w( Fii i . , I i r:J Na zwłokach PLUS DLA • 1 a 1 wrony, dobiera d I li ;a.,;';+.t ności.' Nigdy j• 
em tak zmasal 
Kontrasl krwi 

Pol:-.ki. \V grę wchodzi dvs­
trybucja :-:przę l.11 AGD. ntv 
oraz, być· może, uruchomi en ie 
w Lo 111':ly rnonl.owui drohn p;o 
:;przęt u clektronicz11 E'go. ł l za­
le~ nio ne jest t.o jcdu ak od ja­
snej polityki podatkowej i ccltwj 
rząd 11 . 

- Czy moi na wi\•cb;i0<: o 
jala-1 firmQ chodzi? 

- Niestety, na. obccnylll etapie 
rozmów nie mogę 11ja.w11ić więcej 
szczegó łów. 

- Czy jest to jedyuy kie­
runek rozwoju firmy? 

- Oprócz sprzedaży hurt.owej 
sprzę t.n AGD prowad z im~1 hurt. 
sprzęt.u JłTV, a w przysz ł ości 
przewidujc111~1 rozszerzeni e a:-:or­
t.ym en t.n o :-:zklo go:-.potla.1TZE' i 
art.y kttly ACD. Są t.cż we W!--tęp-
11 ej fazi e prowa.cl zo nE' roz mowy 
z parf. 11 c rcm lit cw:-:ki111. 

W doum h a u cllowy1u 
(bo tak mo:;i;ua nazwać sklep 
PL US przy nl. Kn>tkiej 3) 
ina Pau ::;zeroki asort.y111cut 
towarów ... 

Tak. prowadzit11 y :-.prze­
daż d e t. a.li cz n ą fl rtyku lów A<: D. 
szkla. gospodarczego, plasfyków, 
kosm tyków , chr n1ii gos podar­
czej, 7mccha.ni zowa11 ego sp rzę t.u 
AGD, komp11t.e rów, :-:przę t.u 
RTV, zegar ków Casio, Q&Q, 
kalkula torów Casio i C:it.izc n. 
pły t. C D i analogowych. ka.set. 
;i 11dio i video. Jest t.o, oczv­
wi;ciC', il!--Ort.yment poda 11.v h ~i­
:-: lowo. Tie wyczcrp11jc t,o wszy­
sl kich :-:przcdawa.11ych pr7ez n a:-: 

towa rów. N ojlrpszym 1~ 
poznania pełnego a.<0n 

jc·sf czc,:st.c odwiedzam 
sklepu, gdyż zawm 
nowego . 

- Wsponrniał 
sprzN laiy ::; przętu RI 
obec n ej ::;y tuacji -~I 
czy dostQpne cli~ 
kiego gr ona osób. en 
w i <.luj<' Pan wpro~ 
sprze<laiy ratah1cJ. 
serw i sem? 

_ Tak. W najhli i1z) 
zos tani e uruchomiona.' 
ratalna . Jest to uzalfl 
wieh1 czynników, olii 
wa.eł z~ i~ (.ej sprawif' ~ 
z jed u yrn z l3ankó11' 1 
ski ch. 'oczvwiście. zar 
wł a sny sc·r~1 i~ gwaraun 
gwa ra11cyjny. 

1 Co moŻ<' Pan~. 
nie polecić :::woiin kh 

N aj ta 1'1:-z<' w nnt' 
J I ·. tdt lary do 0° il( an1•1 

( t r~) iwv111i71rowej) po· 
J • • • I ·111 

pł\'LY CD Jll Z Ol - . 
· · „ . I :v wl'hol 

OC'Z \'W t:-ne ( ll Z, .. 

J " 11 k· z' (lej. 1>a111· t.y i:OW t a ,1 , · 
· - Pa!i;-;kic marzrU 

- Chciałbym. ab) 
j · 13 1· l>a1·a uu c ta.na 1.ona il. . , . 

w dom 11 a nie ·· 
dzif'ci ( P iot.r11;. ?3111 

di' i a ł" ta t c: cod11r1111 
t.v lko' od ;wic;: t a„ 1z111 
. D:;d<;kuję barc .\T 

111owQ I życ7.'i ~ant. 
ce::;ow. 

~lęgowa! to ni• 
1e. 
'llllSZCZałiśmy, 
już 3-•1 dni, 
'się w obejściu 
orki cukru , kt1 
nie zdąży ł zdj 
·chmiast ska 
tierć z tamtym. 
erpliwością cze: 
sekcji zwłok 
cia. Były nieo1 
go podarza o 

01i' Świadcz ył 
lęboki1· rn111.' 

·cia na ręka~h 
, odłamki Ju ch 
zednimi podk1 
nog 'lady ludz 
zk~1\cy ;vsi po 
ech~ krótko: ~ 
Opowiadali . 
I ' ' arc zo narowii 

.&ospoclarza. ~ 
ie konia, częst 
~o do drzewa 
tł. Chłopi tw 
zwierzę i n te 

tli we" 
~iliśm); do na 
tleni . zagrać 2 

Po.wiedziałem 
c1 napadu 
tak" i paka 
n1akahr~·cz n ie 

ł zwłok rolni! 
i" zblad l i rn 
ozył ręce i za1 
·o I ' .c ia1n, napa 
111, ale nie zab 
napad n 
lwaj. przy: 



>rlrorti„n 
l . 1~ 
<:Ją SJ„ IO 
ie rfz1ew,..,n." 
- ··•)r 
·, . otrzYrni„ 
7 1nfo1· 1110CJ~ . 
~1n1t'" . Po1·„ 

ko;: Dzieci 
wioskach ~ 
y o n11n n1trn 
Jąc do Pn·1 
:z11iczyc1i.1~t 
m1 swa' ' lll Jego 

'.o lllog, ul. 
• 1•·111, lll)'i!· 
a czlow1,k,' 
t' I napron 
ą. \\'szys1k'. 

Na p1-zl·I; 
? nlllUJą \lai, 
:1 rłzit' n1ics2f· 
jdu.1a si~ 11 I 
·h 1alywa111 
llla Panu), r 
td pron11eniu,i 

11·owndza p 
1 n~1 sc, Nai1<>J 
b1ot.c1·iipiq', 

) polacz„11 • 

łb11 I IH'.\r 

)rłrlzia!y1w. 
) iJll', O >Wo1: 
J'lk ko1-z1·11· 
l't·,;o 1,,,:1. 
· t rakr1l \, 
~, , psy<'1111 
li Jl 1~1 JZ\\'•Jj 

ill) l11:C11 llll' 

zrlr(lw1a 1~ 
1 a ruwn1i 
11ern lliCOZ 

oda OZ)'\\ ]~ I 
ill rl'll, lik11·1· 
I llp•:lyl Itp ' 
·ol<;! w pro · 
cu tycznego m 
w iru·n'! 
roh ni•: sr· 

ęta I poslaw1 
zdyd1ala po 

rłzic) \\' mo•t 
··potrzPIJlla 
li u go b~dz~ 

·a lutego. 
no1 

\ \' • \r 

J ctjlrpsZ)llł' 
)(' f11 ego a.li! 
od wicclzani 
yż 1,awsz1 

pomniał r 
, sprzQtt1 Rt 

.ytnacji -~I 
~pnr dla~ 
ua o,;ób. en 
'an wpro" 
, ratalne]: 
? 
.V n aj hlii~z) 
ruchorniona' 
•st. t.o 11zalei 
ników, ob~ 
.ej sprawir r 
z Banków I 
v wiści c. 1a~ 
;, i !' gwara11n 
1y. 
iożr Pan )~' 
ć ~woiu1 kl1 
1'1!'Z<' W Jllll' 

btdania teki 
. rowej) r0 · 
. . I ·l\I 
jll Z Ol • 

d11i.1' W)'iiol 

ka żdl'j pani, 
<i c nu1rzeu 
lby111. ah) 
, J3 a.r bara nu . ,. 

a. nie · 
> t. n1~. Pair!. 
~ codiifllili 
vic;: t a. 
·t 1 i' „ bardzo 
• • '< \'( 
yc'!.C: ~ant. 

11wach . 
. · slni bY 
ieJ odinspel<'tor 
adn P 
z1MIERZ 

sJEJlJI(, . • 
Y PohcJant 

toWAfl 

zY· 

zemsta konia .. 
. wsi, w gnume 

pewneJ kolonii mieszkał 
o, na 7)' t'olnik. W oko-
ie stars . . k 

I 
.1 za człow1e ·a za­l 01 Zl T' . . . 

~ 1 ~t.ało się. .\ toreJ ~ 
. 'I' do mieszka.ma d waJ 

pao 1 • G · 
·owani ban.<ly~1 d ~okąc 
zażądali p1emęb' z~ I o­
. . Oddal z 101y nu­

osct. e Przydał irn się 
(l'CZll · • I' · 
;ulzik. Przepad _1 w c

1
1e;mh-

I (t.rzeci u be7ptecza 1~ 
d
1
ontrlll)· G,o$podayi, me 
tanie podac rysop1sow. 
dliśmy na trop ~h~opa.ka, 
dwa lat.a ,vczesmeJ . ~o-

nlll w gospoda.1~t.w1e: 
ełi~rny j~ pomocn~km~·1 
·umpto111 • • Okazało s1~, _z(' 
·~ka ma ni~cz)_s t e _sun:ne­
robione k10~k1 , p1w~uc~, 
nia. Ustalil iśmy tez, ze 

nich . przedał w Gra­
udzik i jakieś monety. 
nam się dotrzeć do n a­

' v, ale nie były to jeszcze 
czające dowody napadu . 
została nmorzon a, lecz 

Jrowadziliśmy tzw. czyn­
peracyj11e. 
Io poi roku. Pewnego 
go dnia mieszka1icy wsi 
li makabrycznego odhy-

podwórzu owego rol­
uż przy saniach, między 
ni, do których zaprzęga 
nia, leżały z włoki gos­
a. Glowy już nie było 
całkowicie wdeptana w 
Na zwłokach żerowały 

wrony, dobierając się do 
ności. Nigdy jeszcze nic 
em tak zmasakrowanego 
Kontrast krwi ze śn i C'­
~tęgował to niesamowit e 
te. 
' puszczaliśmy, że zwłoki 
już 3-'1 dni , ponieważ 
~i~ w obejściu ko1i zjadł 

or~1 cukru, których go -
me zdążył zdjąć z sa1i. 

·~lm.1iast skojarzyliśm~' 
ner~ z t.a.mtym napad em. 
erpln~?ścią czekaliśmy na 
sekcji zwłok i badan ia 
cia. Były nieoczekiwane : 
9osp,odarza okazał si~„. 

on! S_wiadczy ły o tym 
'l)h0ku· m11.1· po zębach 
·eta na rękach i przedra­
, odlamki lud zkich ko.,;ci 
z~dn,imi podkowami , na 
nag .siady I ud z kiej krwi. 
zk~ucy wsi pods umowali 
~1~ k_rótk~ : ~011 si~ ze-

powiadah, ze zwierzę 
ardzo narowis t.e, nawe t 
-~ospodarza. Ten chcąc 
IC k . I 

Ołlla, często przywią-
~o do drzewa i niesamo­
il. ~hłopi twierdzili, że 
ll.zw~erzę intelige ntn e i 

twe 
ci liś111,; d 
·1 · 0 napadu. Po-
tpent . zagrać z he rszt.em 
o.wiedziałem: ,.N ie udo-

~~k~apad u, a.le zabój-

11 . k 1 pokazałem mu 
tą ·ah1 · 
zwłok '-''.czln~ke wygląda-

!, zbta '? n1 ·a. Herszt 
J • ł dl I fllnął na ko-
-~zyl ręce i zawołał : Jak 
c1a1n d " ni I ' . napa to ja z 
' ae nie zabiłem" 

lliap.adu przyznali się \\'aj. . , 

Bokserki 
Pewna kobieta zawiadomiła 

milicję o dotkliwym pobiciu jej 
męża w miejscowej restauracji . 
Miał wybite zęby i pękni~tą 
szczękę. Z rysopisów, które po­
dał, nic nie można było usta­
li·. Tymczasem przyszła do ko­
mendy kolej na żona, potem je­
szcze j edna„. z tą · samą wersją. 
Coś tu nie grało . Ktoś najwy­
raźniej uwziął się na wszystkich 
mężów! 

Do czasu . Udało się dość 
sz~· bko 11'-'ta lić . Że k1ż c.lv mą7 

„ 
• • 

" 
„ • „ 

, 

o bt- rwal zdrowo 111 e '" kn ;tjpi c,, 
lecz na pobliskim „. cm entarzu 
i nie od „jakichś fact tów", lecz 
od dwóch dziarskich 16-latek! 

Panienki miały metodę . Cza­
t.owały na wychodzą< ych z re­
stauracji podchmielonych męż­
czyzn, podchodziły. i propono­
wały swoje usługi . Zaclnego nie 
musiały namawiać. Szli za nimi 
jak w dym. A na cmentarzu 
zamiast miłości każdy dostał 
bokserski cios i z pustymi kie­
szeniami wracał do domu. Ze 
st.rachu przed żoną, po drodze , 
wymyślał „b ezpieczn<1" wersję. 

Dzielne bokse rki wcale nie 
zaprzeczały. Oświadc?.yły nam, 
że chodziło im wyłącznie o pie­
niądze, które same pchały się 
w ręce. ,,Obrobiły" tak około 
piętnastu żądnych miłości żo­
natych panów: od młodego po 
sześćdziesięciolatka. 

Zakochany nurek 

• 

W pewnej wsi człowiek ob­
sługujący prom zaw:acał wła­
śnie na drugi brzeg, gdy n agle 
z rzeki wyłonił się „diabeł" i 

zapytał po rosyjsku: „ Kakaja 
to die rewnia?" Ochłonąwszy z 
pie rwszego wrażenia przewoź­
nik wymienił nazwę wsi. Wtedy 
człowiek w skafandrze nurka za.­
pytał o kie runek do Drohiczyua. 
Gdy otrzymał odpowiedź , wik­
nął w wodzie. 

Przewoźnik pognał ua mili­
cję. Okazało się wkrótce, Że 
tajemniczy nurek wyłaniał się 
z rzeki kilka krotnie, pytając 
ludzi o nazwy mijanych wsi . 
Za Drohiczynem został zatrz \'­
many. Znaleźliśmy prz.v ni;11 
spm t.owv pistolet . 

" 

Nurek niczego me ukrywał. 
Powiedział nam, że jest oby­
watelem ZSRR, ma w Polsce 
dziewczynę , bardzo ją kocha i 
płynie tak do niej już po raz 
czwart.y! Błagał, by mógł być 
osądzony przez prawo polskie. 
Niestety, trzeba było przekazać 
go władzom radzieckim. 

Leśny doktor 
W N uren mieszkał pewien 

starszy człowiek, który uważał 
się za lekarza. Miejscowi sami 
opowiadali , Że w młodo' ci był 
felczerem lub sanitariuszem. Ta . 
drobna różnica w kwalifikacjach 
i brak jakiejkolwiek aseptyki 
w leczeniu były im zupełnie 
obojętne. Człowiek t en , nało­
gowy a lkoholik , uchodził t.u za 
znakomitość ! Przerywał ciążę , 
wyrywał zęby, robił zastrzyki 
aplikował swoje pigułki. Ga­
binetem był p obliski las. Co 
prawda dochodziły do nas wie­
ści o nieb ezpiecznych skut.kach 
tych praktyk (n awet. o zgonie 
kobiety po usunięciu ciąży) , ale 
nikt uie chciał przeciw niemu 

zeznawać. Postanowili ' my p rzy­
łapać go na gorącym uczynku i 
położyć kres tym „ m edycznym·' 
e Lpe rymentom. 
Obserwowaliśmy każdy j ego 7 

krok. J\tóregoś dnia d o Je: nego 
„gabinet u" przyjechała kobieta 
z twarzą owiązaną chu_ t ką. Od­
czekali~my chwil ę z zamiarem 
ruszenia jej śladem. Nagle ciszę 
przerwał st.raszliwy krzyk ko­
bie ty. Wpadliśmy na po la n kę. 
Na zym oczom ukazał się nieco­
dzi e nny widok: kobie ta :::. i ed ząc 
na zie1~1i obejmowała m ocno. o­
'-nę. zaś stojący przy niej ,.Je~ny 
doktor" trzymał w zczypca ch 
ząb. Było już po „ope racji". 

Przesz ukaliśmy kieszeni e 
.. m edyka". Czego w nich nie 
było! Wyposaże nie całego .. ga­
bin e tu": zardze wiale n a rzędzia 
le kars kie do różnvch celów o ra z 
pigułki „na w zy._ tko" uty tłane 
w jakimś smarze i brnd zie. Wy­
siali śmy je do eks pe rtyzy. T e. 
kt.óre aplikował kobie t 0 111 n a 
poroni enie okazal.v ię kulkami 
z . . . :-zarego mydła. ,. prz c iw bó­
lowe" ulep ił z razowego c hi ba 
i pa_t.y do zębów ! Zawarto~· 
spl eśni a łych t.rzykawek :;tano­
wiła woda d e_tylowana. kt óra 
rniał a leczyć z t:euma t \ ' Z 111u . A 
l11dzie t wie.rd zi li , że to riaprawd~ 
poili aga Io! 

Motocyklista 
W p e w11 c·j ws i z m a rl a nagle 

d 1orowita kobie t a. N ikogo to 
uie zdziwiło. Za to w kilka 
cl ni po pogrze bi e co i1111cgo 
z wróciło uwagę mies z ka11ców: 
s~· n zm arłej kupił sobie motor . 

N ieb a we m zaczęły docierać 
d o nas wi ści. że m a to zwi ązek 

ze :miercią m a tki. Lud zie co­
raz głośni ej mówili o ko nnik 1ach 
mi~clzy nimi właśn i e z t.ego po­
wodu . !\lat.ka nie chciała dać mu 
pie niędzy na tak drogi zakup. 
więc : zdaniem mieszka 11ców. sy n 
.ią zabił. 

Gdy plotka zaczęła nabie­
rać cech prawclopodobie 11stwa.. 
trzeba było przeprowadzić eks­
humację . Sekcja zwłok p ot wier­
d ziła przypuszczenia lud zi: ko­
bie t.a miał a pękniętą p od. t awę 
czaszki . 

Syn przyznał się do zabój­
stwa matki . Powiedział nam: 
„Koledzy mieli motor - a Ja 
nie". 

Matka 
Byłem wla/nie w p ewnej ws1, 

gdy podeszła do mnie star­
~za kobie t.a i opowiedziała, co 
podejrzała u mi j~cowej na­
u czycielki: prała zakrwawio n 
prześcieradło i po_ zewkę ! „ 01rn 
ch yba urodziła dzieciaka . ale 
dziecia ka nie ma!'', doda.la s ta­
ruszka. 

I, jak się okazało , miał a rację . 
r a cmentarzu w C iechanowc u 
mężczyzna porządkujący grób 
11a.t rafi i nagle na.jakąś folię . Wy­
kopał spore zawiniątko. Zajrzał 
do ~rodka: zwłoki noworodka.! 

Przesłuchaliśmy n a.u czv-
cielkę. Nie zapr~eczała. . Ukr)·­
wa.ła ciążę. Dziecko , j a k twie r­
dziła, urodziło .. i~ martwe. 
Chci<lł a zataić wsz vs t ko d o 
k011ca .. \t\Tłoży la więc 'zwłoki cło 
r e klamówki i pochowała. w ja­
kimś grobie na c iechanowieckim 
cm en tarzu. 

Tymczasem otrzymali: m y 
w ynik i sekcji zwłok: dziecko 
urodzi ł o się żywe ; zost.alo uclu­
zone. 

'Mat.ka nie miał a już a rg,u­
m 11tu. Przyznał a się . U d11~ila. 
j e podu:::zką. 

„ 
' k\ ~ 
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W łomżyńskich wsiach 
odbywają się zbiórki zie­
mniaków na potrzeby miej­
scowych szpitali. Ziemnia­
ków radzimy nie dowozić. 
lecz pogonić. Od razu roz­
wiąże się problem środków 
odkażających i znieczulają­
cych. 

*** 
Nie ma chętnych do naby-

cia budynku po Komitecie 
Miejsko-Gminnym PZPR w 
Grajewie. Czyżby straszyła 
tam Czerwona Dama'? 

*** 
W Szczuczynie za owcę 

trzeba zapłacić niemal dwa 
razy tyle, co w niedalekim 
Jedwabnem. Widocznie w 
J edwabnem woląjedwab od 
wełny. 

*** 
„Nawet gdybyśmy wła-

snymi siłami dokończyli bu­
dowy, nie zdołamy go utrzy­
mać. Jest zbyt duży jak 
na nasze potrzeby", powie­
dział o łomżyńskim szpitalu 
lekru·z wojewódzki. Ekono­
miczniej będzie powiększyć 
cmentarz? 

*** 
„Całkowicie od podatku 

zwolniono w Grajewie psy", 
donosi „Gazeta Współcze­
sna". Z zapartym tchem 
będziemy czekać na pierw­
szego psa-miliardera. 

*** 
Ze względów oszczęd-

nościowych Ministerstwo 
Sprawiedliwości zlikwido­
wało Prokuraturę Woje­
wódzką w Lomży. Minister 
Sprawiedliwości powiedział , 
że ubędzie trochę dygnita­
rzy. To się nazywa kalam­
bur: za j ednym zamachem 
docenić i przecenić. 

** * 
Prywatyzację łomżyń-

skich usług komunalnych 
zaczęto ód zakładu po­
grzebowego. Wziąwszy pod 
uwagę rozwój pozostałych 

dziedzin życia, jest to je­
dyny interes z przyszłością. 

*** 
Łomżyński bazar „ MA-

nhat tan" tonie po kostki 
w błocie. Nie ma co się 
tym przejmować. Praw­
dziwy Manhattan, w No­
wym Jorku, też tonie w 
bagnie. Moralnym. 

*** 
Dyrektor Zakładu Płyt 

Wiórowych w Grajewie mu­
siał poświęcić miesiąc czasu 
na ustalenie, kto w rze­
czywistości jest właścicie­

lem przedsiębiorstwa, któ­
rym kieruje. Są jeszcze całe 
rewiry gospodarki płytami 
zabite. 

List gończy 
Joanna S. była pracownicą 

Powszechnej Agencji Handlo­
wej w Warszawie filia w 
Łomży. Agencja już po raz 
drugi została pozwana przed 
n "jonowy Sąd Pracy. Po raz 
drngi przez Joannę S. 

Jej związek z firmą da­
t.uje się od 1985 roku. Dwa 
lata później urodziła dru­
gie dziecko i przeszła na 
trzyletni urlop wychowawczy. 
Podcl§as urlopu urodziła na­
stępne dziecko. W 1990 r. 
Agencja zlikwidowała filię w 
Łomży i Joannie S. Wybiła do 
dowodu pieczątkę w rubryce 
„zwolniona". Kobieta z trójką 
dzieci znalazła się nagle w 
trudnej syt.uacji ' życiowej. A 
przecież Powszechna Agen­
cja Ilandlmva nadal istniała. 
Zlikwidowano tylko jedną fi­
lię. Ponadto Joannę S. cluo­
ni ły przepisy, ja.ko samotną 
Il lat.kę. 

Podniosła alarm. Sąd przy­
znał jej rację. Przywró­
ci ł świadczenia. „Bezrobocie 
było omyłkowo wpisane przy 
likwidacji filii", wycofał się 

przedstawiciel zakładu. 
Odtąd listonosz co miesiąc 

p rzynosił j ej zasiłek wycho­
w<1wczy, przysyłany przez filię 
,\ gencji w Białymstoku . Tak 
hyło ·do października. u bie­
g łego roku. Za październik i 
list.opad - ani grosza. Joanna 
S. listem poleconym poprosiła 
o wyjaśnienia. Zamiast wy­
jaśnienia, otrzymała wezwa­
nie: ma się natychmiast sta­
wić do firmy. Zatelefonowała: 
dziecko jest chore, nie może 
przyjechać . Usłyszała odpo­
wiedź : ,,Nie szkodzi. Kierow­
nictwa i tak nie ma. Zakład 
będzie istniał jeszcze tylko 
kilka dni" . Potrzebowała pie­
niędzy. Już trzeci miesiąc żyła 
z dziećmi na pożyczkach . Wy­
słała. ponaglający telegram. 
Bez odzewu . Tam już nie 
hyło z kim rozmawiać. 

,,Proszę o pomoc w wyeg­
zekwowaniu należnych mi ro­
szczeń" zwróciła się ponownie 
c1o Sądu. Sąd wysłał pismo 
n·a. wąrszawski adres zakładu. 
„ ~ie ma takiej firmy" , wró­
ciło z adnotacją. 

Po Powszechnej Agencji 
Handlowej ślad zaginął. 

Joanna S. pozostała bez 
wymówienia, odprawy i świa­
dectwa pracy. Postępowanie 
sądowe zawieszono do mo­
ment.u, gdy „list g01iczy" trafi 
n:-i bankrut.a. 

22,5 mln 
czy praca? 

,,Ciężko j est, będą zwolnie­
nia", powiedział szef podczas 

świątecznego spotkania załogi 

w przeddzień Wigilii 1991. 
„Część zostanie, część pójdzie 
na kuroniówkę". I przy dzie­
leniu się opłatkiem wskazał , 

kto odejdzie. „Ci trzej nic 
nie mówili", zeznali potem 
świadkowie przed Sądem. 

Prywatny Zakład Remon­
towo-Budowlany w Łomży, z 
powodu braku robót. w okre­
sie zimowym, „rozwiązał sto­
sunek pracy". Na wiosnę szef 
znowu przyjmie tych trzech. 
Murarze poczuli się pokrzyw­
dzeni decyzją, w dodatku 
„za porozumieniem stron'·. 
Nie było żadnego porozumie­
nia. Nie dostali też odprawy 
pieniężnej, odszkodowania za 
okres wypowiedzenia , ekwi­
walentu za urlop i za ubrania 
robocze. „z odzieży roboczej 
tylko rękawice" . 

Szef miał swoje racje. Spór 
i t.ym razem trafił do Sądu . 

I podstawowe pyt anie: czy 
była zawarta na p1sm1e 
umowa z pracodawcą? Nie 
była. „J ~.k miała być, skoro 
nie złożyli świadectw pracy z 

P?P~zedni~h. z.akladów 
mł się własc1c1el fi , 
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w1~c odszko<lor.a · 
okres wypowiedzenia 
należy. Nie należy · 
odprawa ani ekwiw 
urlop , bo nie przepr· 
roku . (Chcą więc 
za pół roku.) A p 
jak ustalić wymiar 
skoro nie dostarczyli 
dectw pracy? Ekwiw~ 

d wydal w~rc 

I się j dwaJ n a . 
przyjęci z pow 
'· rrzec.i wa.kz~ 

dawczynie .!Jl e , • 
rów z \, it ll'ł 

ly zwolnie1 na 
1 

natychmias· 
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adu: „(„.) w 
~uje się b1 
ażając siebie 

nad ktÓrj 
pra· 

a ma pra· 
bierać sobie P1 

wiając najlt 
tko jednak m1 
zgodnie z pr: 
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bezprawne. ~ 
ykorzystanie i 
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wolnienie z za.­
bezprawne. Nie 
ykorzysta.nie za-
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N;\ to stanowisko zatrudnił 
. " mne. 

I jeszcze wystawił złe opi­
nie, w ich odczuciu krzyw­
dzące i nieadekwatne do 
prawdy. Ale takie opm1e 
11zasa.dniały natychmiastowe 
wypowiedzenie (z obowiąz­
ków wywiązuje się opieszale, 
~lk Jirzest.rzega dyscypliny 
pracy" itp.) . 

'Wniosły do Sądu, by „za­
st.ąpić je prawdą i rozsąd­

kiem" . A prawda jest taka, 
t.wierdziły, Że były sumienne 
i zdyscyplinowane. I na to są 
świadkowie. 

Apel o rnzsądek widocznie 
t.rafił <lo właściciela. Zwolnie­
nie zako1kzyło się ... ugodą i 
,\•ycofaniem opinii. 

llatriy braterst-w-a 
- 'Wiele jest nieprawidło­

wości w prywatnych zakła­
dach - mówi sędzia Joanna 
Ra.wa, przewodnicząca Rejo­
nowego Sądu Pracy w Łomży. 
- Doga.dują się ustnie i wszy­
stko jest dobrze, do momentu 
zwolnie1i. A potem ko11czy się 
brat.erstwo i „proszę o doku-
menty". 

Generalnie brak pisemnych 
umów o pracę. Szefom na 
nich nie zależy, bo z umowy 
wynikają określone dla nich 
konsekwencje. Nie za.leży im 
także na świadectwie pracy (z 
nim wiąże się długość okresu 
wypowiedzenia, wysokość od­
prnwy stażowej, prawo do

1
wy­

miernego urlopu). 
. Firmy płacą jak najni ż­
sze składki ZUS, pracownicy 
podprsują „w ramach brat.er­
st.wa", nie bacząc , ze biją 
w siebie. Wysokość składki 
rzutuje bowiem na. wysokość 
renty i emerytury. 

Natomiast pracownik za­
trudniony na „umowie-zlece­
niu" nie ma prawa do żad­
nych świadcze1i. 

- W firmach panuje bała­
gan - mówi pani sędzia.­
Swiadectwo pracy pracow­
nicy pokazują dopiero w Są­
dzie. Tłumaczą: „Szef nie żą­

IMnli dał". Naiwnie tłumaczą. Szef 
udaje głupiego. Bo to przecież 
nie jego interes. A staż pracy 
powinien być odzwierciedlony 
w stawce. 

Na każdym kroku wyko­
rzystywana. jest nieznajomość 
przepisów - stwierdza Joanna 
Rawa. 

Prywatni przedsiębiorcy 
często postępują według za­
sady: „Bo mi się tak podoba". 

Dobrze, jeżeli firma j eszcze 
działa. ·wtedy ri1ożna po­
walczyć. Ale co zrobić, gdy 
się rozpadła, zatarła wszelkie 
ślady? 

Fot. Gabor LO.•inczy 

*KONKURS*KONKURS*KONKURS*KONKURS*KONKURS* 

Pa111iętnik nastolatka 
R edakcja łomży1iskiego tygodnika „Kontakty" zaprasza 

wszystkich uczniów szkół ponadpodstawowych oraz pracują­
cych i studiujących rówieśników do udziału w II ogólnopol­
skim konkursie na „Pamiętnik nas tolatka" . 

Nikt lepiej od Was samych nie potrafi ukazać Waszych 
przeżyć, rozterek, przemyśleń, marzeń i niepokojów. bur7.y 
myśli i uczuć czasu dorastania. Bo też nikt, oprócz Was, 
nie ma takiej świeżości odczuć i sądów. Żyje1ny w niezwy­
kłych, trudnych, a le i przełomowych czasach; niezwykła jest 
sama młodość. „Pamiętnik nastolatka" umożliwi W a m wy­
p owiedzen ie się pełnym głosem. o sprawach szkoły. rodziny, 
pr~yjaźni, miłości; o Waszym miejscu wśród ludzi i w świecie. 
osobistych porażkach i powodzeniach. 

Nie narzu camy Wam tematu ani objętości wypowiedzi. 
Piszcie, jak potraficie, byle szczerze i odważnie, tak jak pisze 
się pamiętnik tylko dla siebie. Gwarautujen1y Warn, jeżeli 
takie będzie Wasze Życzenie, nieujaw,nianie nazwisk i adre sów. 

Na konkurs możecie nadsyłać również pisane wcześniej 
pamiętniki, dzienniki, notatki, korespondencje (do 1nojego 
chłopaka, do mojej dziewczyny, itp.) i uwagi o prawdzie 
szkoły i prawdzie Życia, sposobie widzenia świata, kraju, 
regionu. 

W konkursie weźmie udział każdy, kto •do 30 kwietnia 1992 
r. nadeśle napisany czytelnie „Pamiętnik nastolatka". (Adres 
redakcji: „K ontakty", 18-400 Łomża, Al. Legionów 7). 
Rozstrzygnięcie nastąpi w maju 1992 r., a za najlepsze 

prace przyznane zostaną nagrody: 
I - tygodniowa wycieczka do Francji 
II - radiomagnetofon z ko1npaktem 
III - rower 
oraz pięć wyróżnie1i (sprzęt sportowy) 
W śród pozostałych uczestników rozlosujemy pięćdziesiąt 

npominków-nfospodzianek. Druk prac rozpoczniemy przed 
rozstrzygnięciem konkursu. Autorzy otrzymają honora rium 
według stawek dziennikarskich. 

*KONKURS*KONKURS*KONKURS*KONKURS*KONKURS* 
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I WYBIERZ SZKOLĘ 

N owe kierunki kształcenia w Łomżyńskiem w roku 
szkolnym 1992/1993. 

ZASADNICZE SZKOŁY ZAWODOWE 
• Zasadnicza Szkoła Zawodowa 

w Smolnikach k/Stawisk 
18-520 Stawiski 
tel. 87-57-14 
mec/zanik maszyll rolnit:"..yc/1 (30 miejsc) 

• Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
Al. Wojska Polskiego 29 
18-300 Zambrów 
tel. 23-50 
mecfla11ik maszyn ro/niczycli (30 miejsc) 

• Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
19-221 Niećkowo 
teł. Szczuczyn 174 
monter iuslalacji w b11dow11ictwie wiejskim (25 miejsc) 

• Liceum Zawodowe 
Marianowo 
18-421 Piątnica 
tel. 66-11 

LlCEA ZAWODOWE 

go.,podars/Wo 1/omowe (30 miejsc) 
• Liceum Zawodowe 

Al. Wojska Polskiego 35 
18-300 Zambrów 
tel. 27-27 
wiejskie go1>podarstwo domowe (30 miejsc) 

TECHNIKA I RÓ\VNORZĘDNE SZKOŁY ZAWODOWE 
• Technikum Mechaniczne (bursa) 

ul. Senatorska 13 
18-400 Łomża 
tel. 39-58 
11apra111a i eksploatacja pojazdów samoclwtlowyc/1 (30 miejsc) 

• Technikum Telekomunikacyjne (bursa) 
ul. Senatorska 13 
18-400 Łomża 
tel. 39-58 
teleinformatyka (30 miejsc) 

• Technikum Budowlane (bursa) 
ul. Rybaki 28 
18-400 Łomża 
tel. 36-10 
tlokume11tacjn bmlo111/a11a (30 miejsc) 

• Technikum Odzicźowe (bursa) 
ul. Rybaki 28 
18-400 Łomża 
tel. 36-10 
kra111iect1110 cięt.kie (30 miejsc) 

• Technikum Gastronomiczne (bursa) 
ul. Rybaki 28 
18-400 Łomża 
tel. 36-10 
teclmologia i organizacja żywienia (30 miejsc) 

• Technikum Elektroniczne (bursa) 
Al. Wojska Polskiego 29 
18-300 Zambrów 
tel. 23-50 
e/ektrycvlll i elektronicvw aparatura pnemp1lowa (25 miejsc) 

• Technikum Gastronomiczne (bursa) 
Al. Wojska Polskiego 29 
18-300 Zambrów 
tel. 23-50 
i.ywienie zbiorowe (30 miej.,·c) 

• Liceum Ekonomiczne (bursa) 
ul. M. Kopernika 16 
18-400 Łomfa 
td. 27-22 
btmkowość; zaro11lumie i mcrketiug (po 30 miejsc) 

• Technikum Mechaniczne 
ul. Jagiellońska 4 
18-200 Wysokie Mazowieckie 
tel. 25-88 
bm/owa maS'!J'll (30 miejs~) 

• Technikum Technologi Zywności 
ul. Jagiellońska 4 
18-200 Wysokie Mazowieckie 
tel. 25-88 
pr.,e,wórstwo mleka (30 miejsc) 

• Liceum Ekonomiczne (internat) 
Wojewodzin 
19-200 Grajewo 
tel. 22-31 
ruclumkmvo.fć i rynek rolny (30 miejsc) 

TECHNIKA NA PODBUDOWIE 

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
• Technikum Mechaniczne 

w Smolnikach k/Stawisk 
18-520 Stawiski 
tel. Kolno 57- L4 
naprawa i eksploatacja pojaulów samocllodowycli (30 miejsc) 

POLICEALNE STUDIA ZAWODOWE 
• Policealne Studium Zawodowe 

ul. A. Kopernika 16 
18-400 Łom.fa 
tel. 27-22 

I 

reklamll i mttrkctillg; hllnkowość; sekretarka, asystentka d)'rektora (po 30 

miejsc) 

Pomyśl, wybierz, p17.)'got11j się; egu1miny j11i nie11/11go. A11i .'lit; obejnssz, " Ul-

-~[§ KONTAKlV 

1. Wybory .,Miss lVfodyka" w Z<>spolc Szk~ 

dycznych w Lomży raz j eszcze wykazały, że~' 

(każda) piękną j est ... 

2 .... że nie suknia zdobi. 

3. . .. że nawe t taki wyga, jak fotoreporter 

taktów'~ Gabor Lorin czy, może stanąć przeil 

onieśmielony jak panienka. 

pazdzierniku 
rocz11ica .'iOC 

Ameryki pn 
liolumba. Pol< 
pili okazję, l 
a jubileusz Il i Il' 
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·iedz irć, Że 1 (j 
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Jein . . 

P1 e111ąd z~ 
trzauil' . . 
11

, P•c n 1 ~ 
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:.pole Szk~ 
tzalyi Że I.' 

Jreporter 

anąć prz~ 

J 
I 

dkrywamy Amerykę 
paidzierniku pr~y pada 
rocznica :>UO-lec1a oJ­
Ameryki przez l\ rzy­

liolu mba. Polacy znowu 
pili okazj~, . kto~ i nn~ 
ajubileu~z u int e res, cho.c 
w Pol~ce wie, a.lbo pow1-
·ied?ieć, że 16 la L przed 
hem b.vl tam nasz czło­
an z l\olna. Tak prz,v na.j­
losi legenda. Nic 11 mieli­
porę rozreklamować t ego 
'ednak I rud polski ego że­
z mazowieckiej ziemi nie 

na marne. Jego śla­

płynąl wartki strumie11 
w, lilo i yw na własną 
krywa Amerykę. W ich 
znala z ł się Pan T\a zi­
'zczechurn. z Lomży. Plan 
norskiej wyprawy można 

oglądać na wystawie w 
n Okr~gowym w Łomży. 
odkrycie kontyne ntu od 
numizmatycznej , prze­
X- i XX-wiecznych środ­
tniczych z 34 krajów, od 
' po Argcnt,_vn ę . 

awę rozpoczyna wal n ta 
'w, z archipelagu, gd zie 
spa nazwana przez I\o­
San Salwador, pie rwszy 
ryujrzal 1'.U0.1492 r . 
ie hr1 111i ą egzotyczne 
noncl i banknot.ów: peso 
, cruzado z Braiylii , 
z Wenezueli , baJ boa z 
" guarani z Pa ragwaju 
1'.al z Argentyny. 

lam w każdym z nas 
marzenia o poci róży 

mniczego Meksyku cz~ 
ZJ'Ją one ll<t widok pre­
nych na wystawie bo-
·01 r.· iogra 111 1111miz111atvcz-
olvcz ·1· · · ,ne rot- llly. :.;abytki M,, . 

aJow, AzLcków In-
lakże portrety k01; kwi-
1" bohateró 1~ na.roclo­
eglarzy kt , · . . · ·Orzy p1en vs1 
Io po . 'I ' t.< zq:,o ny cli kra-

1 
Hi.zpa nie wp rowadzili 
swoistym środkiem 

1'111 W • . 
e , Panstwie Azte-
kact1e ~Icksyk) było„ . 

•towca. .l\1ont.eznma 
~r'zlepada i za cze kol adą, 
ro ewsk· l . . . " ie po )J.C ra ł n aJ­
w Zia · ' 
· ' tnie, które s ta.lo j('Jll . . -

P1en1ądza. 
tcza11 j<' . . 
li p1c111 "dzy S t.a-\'11 ... • ' , ent.11 bvło . ·1· " u c1ąz :we. 

niebezpieczne:: i J1ie zaspoka­
jało zapotrzebowania. Pierwsza 
mennica w Meksyku powst.ała 

już w 1536 r. Bazowano na po­
tęż nych zapasach zło ta i srebra, 
zgromadzonych przez zdobyw­
ców. Szybka, m a.c;owa produkcja 
odbija się nie karzy. tnie ua Ja.­
kości pierwszych monet. 

\ 1V okresie kolonialnym w 
Am eryce Północnej istniała 
prawdziwa mozaika n1 oue ta.rna. 
W obiegu był pieniąd ;,, hiszpań­
ski , angiels ki , ro:::yjski. fran cu­
ski . Po upadku syst,•rnu kolo­
nialnego każde niepodległe pa11-
s two rozpoczęło emisję własnej 
waluty, symbolu niezal eżności. 

Pierwsze monety Stanów 
Zjednoczonych pojawiły się w 
1793 r. Duże, nie wygodne cent„v 
z czystej miedzi za.mieniono 
na mniejsze, mied zioniklowe w 

1856 r. :Mało znane są u na. 
monety 2- i 3-centowe, b it e 11· 
XIX w. przez kró t.k. okres, na­
to miast. starsi ludzie pamięL<tĆ 
powinni efektowne 5-centówki z 
Indianinem i bizone m (na rys. ). 
Srebrne monety bito w USA do 
1964 r. Z łote 5- i 

10-dolarówki poj awiły się już 
w 1795 r „ a 1 dolar w złocie 

pojawił się dopiero od 1849 r. 
i emitowano go równo przez 110 
la t . Kolekcjonerzy 7 nają wię­
cej takich ciekaw.vch i n formacji . 
Wiedzą, że pierwsze bauknot.y 
pojawi ły się w USA \1· r. 1861, a 
pierwszą ameryka1L ką monetą 
okolicznościową j es t. 1/'.!. dola.ra, 
wybite w 1892 r. z okazji 400-
- lecia wyprawy Kolumba. 

vV numizmatyce "' ielu kra­
jów Nowego Świata • :ą polskie 
akcenty, m .iu. port.rei y papieża 
Ja.na Pawła IL Twórcą kilku 
współczesnych bauk11 o tów A r­
gentyny, Brazylii i Wenezueli 
j es t P olak, Czesław łcwia . 
Ekspozycję zorp,anizowa ło 

Muzeum Okręgowe w Łomży 
wspólnie z Ocldzia.l em Pol­
ski ego Towarzystw<t Numizm a­
tycznego, któ r go członkiem 
j es t. wła.ścic i el z biorn . 

\Vystawa czyn n a w salacl1 
Muzeum (ul. Krzy w• I\olo L) 
do połowy ma.rea.. 

BOLESŁAW DEPTUŁA 

{Na rysunkac h: l:i ccutów z 
1937 l » z Indianine m i bizouc m 
ua i·ew e 1·sie; rys . nu toi-.) 

E~LEKARZ DOMDWV fi 
11 L,„11wa1.yla1n u ~woj1 :j 

, . .:wir,le tuiej córki upławy z 
pochwy. Od le karza dowie­
d:1.ia lam się, że j est to prawdo­
podobnie rzęsistkowica wyma­
gająca leczenia. Jak · w p1·zy­
-. dości mam ochronić córkę 
p 1·ze d zarażeniem się? 

Anna 

Naturalny m mechanizmem obron­
nym dojrzal<::J ko bie ty j est. kwaśny 
odczyn pochwy. Znajduj ą.ce s i"' w 
nim L•akten •· - pal·~czki Dod 0 ·rk 1J1 a , 
uronią o rgani zm przed zakażeniem . 
T""go typu o brony pozbawion"" są 
mał e dziewczynki (do okresu doj­
r z<::wania ) i pa ni"' po me nopauz ie 
One najbardziej n arażone są na róż­
nego rodzaju zakażenia bakteryjne. 
J ednak i kobie ty dojrza le moga za­
chorować , gdy naturalne, kwaśne 
środowisko poci-iwy poddane będzie 
111 eko rzyst nym wp ływom . Dziej e się 
to na sku tek: ni edostat.::cznej liczby 
estrogenów w o rga ni zmie (zaburzenia 
ho rmo na lne), 111e po 1 rzebnych iryga­
cji (pałeczk i Dorle rle ina są wy pluki­
wane) , menstruacji 1 ~1,ad a od porność 
cał ego o rganiz mu ) , r ho rób ogólnych 
( np . cukrzycy), uszkodzeń m <.:cha­
n1cznych (odpa rze111 a, o t arc ia), c iała 
o l,cego o raz zuyt czt;stych stosunkó w 
seks ualnych . 

Zda rza sit;, ż„ sta ny za palne wy­
wołane są niewłaściwie prowadzoną 
kuracją antybiotykową. 

t Nie wszystkie upławy świadczą o 
cho rubi..:. J eś li są one przejn~yste , o 
ko ncentrrwji śluzowej i bez zapachu 
- sygna li zuj ą ·~k r"'s o wulacyjny. 

NIE MYŚLĘ .JUŻ O NIM 
Nie wyobrażam sobie 

przyszłego życia. Miałam 
chłopca. bardzo go kocha­
łam. Byliśmy ze sobą dwa 
lata. Nie wiem , czy to 
j est dużo. czy mało. On 
odwzajemniał moje u c zucie . 
W szystko posz ło w proch z 
powodu seksu. 
Byłam wtedy za młoda 

ua takie praktyki. Przed 
maturą. Zdradził mnie 
wtedy p erfidnie no i stało 
się. Wpadł w si<l~a nasta­
wione przez dziewczynę. Od 
dwóch lat Sfl małże1istwem, 
ale bardzo nieszczęśliwym . 
Nie potrafią znaleźć w sp ól­
u ego języka . Niedawno spo­
tkaliśmy się i ws zystko mię­
dzy nami odżyło. WybA­
czy lmu n1u, do bl'ze na111 ze 
soh:-i duchowo, bo do ni­
czego między nami nie do­
szło. I znów nic z tego. 
Rozstaliśmy się z hukiem. 
Nadal pisze li::sty. przysyła 
kwiaty~ ja nie chcę go już 
widzieć. Gizelo, bardzo to 
przeżyłam. J es tem nie do 
życia. DlAtego też piszę do 
Cie bie . 

W chwilach samotuo ~ci 
POY{tarzam sobie wier sz: 

.. Zycie jnk j esic1i 
Coś w uim z .hll\sków luta, 

Za 1..1ale 111e bakte1·yjne wywo ł uje w 
0 1·ga111zm1e upławy mleczne, b"'z za­
pachu lub z zapachem kwaśnym . 
Mogą być również brązowe. worln i­
ste, szare, pie n iste z pasemka mi krwi , 
rzadkie i c uchnące. C horobe wy wo­
łują pałeczki ok ręznicy, pacio rkowe.::. 
gronkowce i H aemophi lus . l<obida 
może odczuwać swędzenie i p it::cz.:-n » 
pochwy. 

O grzybicy narządów rodnyd1 
świadczą białe , rzadkie , cuchnące 
upławy Zda1·zają się u dziewczy­
nek , leczonych antybiotykami bez 
osł ony p1-zec iwg rzybiczej . Dornsł <> 
panie mogą s i..: zarazić w ~abino:: 1 arh 
gineko logicznych (zla st o:: rylizacja na­
rzędzi) . Zacho rowaniu na g 1-;,y l, ic„ 
sprzyjają schorzenia ogó lne. ciąża. 
c ukrzyc a o raz d o ustne środki a nry­
konce pcyj ne . Le kar-z pl"Owadzacy ku­
racj e powinien l .::czyć równi,·ż part.­
ne ra se ksu a lnego kobitty . 

B a rdzo częstą cho ro baj.:sl rzęsist ­
kowica. Za raze k j;·5L przenoszony n ie 
tylko drogą płciową, można się ł atwo 
zarazić korzystając z base nu kapie­
lo wego, wspólnych ubikacji . O r"Z<;­
s istkowicy świadczą żó łte lub żólr.,. 
pieni st.e upł awy. częste odd<iwa ni.:­
mo·· zu , z w I aszcza noc a . bol·-sno5« 
przy s tos unku pł c iowym 1 »ilna 
wraż l iwość na rlotyk . Po s t w1erdz.-:­
niu rzęsistkow icy n alt:Ży wy~otowa.c 
pościel i ręczniki . 11-ze ba rów111eż za­
przestać współżycia st:ksual n t:go do 
momtntu wylecze nia. 

l'vlal e dzie wczynki mogą zarazić 
się 1-zęsistkiem śpiąc w j ednym ł óżku 
z matką, bądź korzystając z j•:j r,_rz­
ników . Trzeba pami-;:tać o codz 1e1111~j 
zmianie bie liz ny i wymogu używa111a 
1 ylko l1aw· ·ln ianych m;i_i1 e k 

Z uśn1iE?chów sło1icu p1·zc:r. 
mgły i SZł\l'ugi, 

Z zło~.a~ych błysków wś1·ód 
szarego sw1ata, 

Z kwiatów. c o nigdy nie 
kwitną 1·az d1·ugi'". 
Przesyłam ten wiersz 

ws zystkim, którzy podob­
nie jak ja, czujłl się samotni. 
O nim już staram. się nie 
myśleć. Niech sobie uależy 
do· innej. Pozdrawiam Cię 
Gizelo 

Smutna Krysia 
NA CHLEB 

Mam. specjalną spl'nwę, 
Gizelo. Mam prośbę, do 
pana, który otwiera sięć ba­
rów w Lomży. Czy nie mó­
gł by przyjmować do pracy 
również osoby bez wy­
kształcenia w tym kie­
runku? Z takich też można 
mieć zadowolenie w pracy. 
Proszę mi wierzyć. One czę­
sto bardziej potrzebują na 
chle b i są wydajniej sze w 
pracy. 

Samotna 
OFERTY 

Łomżynianka. lat 35. mi­
łej powierzchowności, wy­
kształcenie średnic, za-
radna. pracowita, bez 
żadnych nałogów. hal'-
dzo uczciwa, wraż-
liwR, domatorka. lubil)ca 
porządek. 

Mam w:spaniałe. inte­
ligentne dzieci (syua i 
córkę), którym brak taty 
w dornn. Pragnę dobroci i 
spokoju, zrozumienia, sza­
cunku. Ma1n dobrze urzfl­
dzone M-4, małą po:siadłość 
na wsi. Pragnę poznać Pana 
o podobnych cechach cha­
rakteru, w miarę przystoj­
nego, sa1notnego, podobnie, 
jak ja. 

Lomżyniauka 

0 f<:i·ty zamieszczumy bezpłat.­
u i-r!. P1·osiiny tylko doh\czyć zna­
C'l:<'k pocztowy zn lt:>OO :1.ł. 

·KONT.a~ ~--
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500 lat temu statek Krzy­
sztofa. Kolumba pl'zybył do 
ni1'zna.nego lądu. Dziś wiemy: 
odkrył Amerykę, która wielu 
kojarzy się ze spełnieniem 
marze11. .Mnie od kilku mie­
sięcy kojarzy się z... żeglo­

waniem. I ziszczeniem snów 
o prawdziwym rejsie. A to 
dzięki wielki emu zlotowi ża­
glowców ze wszystkich stron 
świata; do portów \>V Nowym 
.l orkt~ i Bostonie mają przybić 
statki , tysi ące jachtów, wśród 
których znajd uje si ę „Zawisza 
Czarny". 

Największym w historii że­
glarstwa regatom do Sta­
nów Zje<..ln oczonych, pod na­
zwą „Columbus 92" , pa.tro­
nuje król Hiszpanii .Juan Car­
los! , królowa Wielkiej Bry­
tanii Blżb ie ta Il, prezydent 
Portugalii Mario Soares , pre­
zydent vVłoch Francesco Cos­
siga oraz prezydent USA 
George Bush. Polski reJS 
na „Zawiszy Czarnym" (ża­
glowcu ZHP) organizuje Cen­
trum \Vyszkolenia 'Mol'skiego 
wraz z Ogólnopolskimi ·w a r­
sztatRmi 'Ma rynistycznymi. 

O „Columbusie 92" clowie­
dziri ł f'm się we wrześni u ubie-

głego roku. Zgłosiłem swoją 
·kandydaturę. Gdy myśl o Co­
lumbusie zaczęła się powoli 
zacierać , wśród karr.ek świą­
tecznych znalazłem szarą ko­
pertę z la.konicznym zawiado­
mieniem o zakwalifikowaniu 
s ię do następnego etapu . Zda­
wałem sobie sprawę. że walka 
o miejsce na statku będzie 

wyrówna.na i nieł atwa.. Było 
nas po dwóch kandydatów 
na j edno miejsce, 60 wod­
niaków marzących o wielkiej 
przygodzie. Przecież w cza­
sie pięciomiesięczne.i podróży 
planowane są postoje w Lis­
bonie, Cadis , Lac:; Palmas, 
Gornerze, San .J ua.n , N owym 
J orku , Bostonie. 

Pl'zed warsztatami maryni­
stycznymi w Perkozie każdy 
z nas otrzymał zadanie do 
wykonania.. N aj ważniejszym 

było znalezienie sponsorów. 
bez których rejs nie będzie 
dla nas możliwy. Bez ludzi, 
którzy zechcą choi' w czę­

ści pokryć koszty wyprawy, 
wynoszące - bagatel a - 150 
tys ięcy dola.rów , nie wypły­

niemy z portu. ZIIP prze­
żywa obecnie problemy fi­
nansowe i nie j est '" st.anie 
wespl'zeć „Zawiszy'" inaczej 
niż duchowo. Każdy z uczest­
ników rejsu j est zobowiązany 
wpłacić 7 ,5 mln zł , ale po­
kryje to j edynie część kosztów . . . 
wyzyw1e111a . 

Do Perkoza jechafom z mie-. . . . 
szanym1 uczuc1am1 , mepe\'.:t1y 
j akich ludzi spotkam, ja.k wy­
padnę, jak to wszystko będzie 
wyglądało . I pyt.ani1 ~ - co to 
właściwie są te „wa.rsztaLy 
marynistyczne", co si ę tam 
robi ? .J edyne, czego by łem 

pewny, to swojej majomości 
języka angielskiego oraz mo­
ich umiejętności obsługiwania 
ka.mery video i robienia zdjęć. 

Przekroczenie progu ośrod­
ka st.ało s i~ jnkhy rrzejści<'m 

do mnego świata. Wszy­
stko ruszyło w przyspieszo­
nym tempie - mieliśmy przed 
sobą tyle rzeczy do zrobienia 
i tylko siedem dni na wszy­
stko. Zakwaterowanie, przy­
dział wachty i do zajęć. 
Powoli zapoznawałem się z 
programem . Mieliśmy śpie­
wać szanty, pieśni morskie, 
uczyć się tańców marynar­
skich i ludowych, wyplatania 
makramy. Do tego dochodziły 
poważniejsze zajęcia z foto­
grafii , psychologii , zwalczania 
stresów. Do najważniejszych 
należały wykłady z kultury 
morskiej . Najwięcej mówiło 

się o morzu , o tym co ono ze 
sobą niesie i o tym, jak ważne 
jest wychowanie morskie w 
kraju leżącym nad morzem. 

Powoli zaczęło docierać do 
mnie, że nie będzie to wy­
cieczka przez Ocean Atlan­
t.ycki tylko praca , praca i 
jeszcze raz praca.. Z sa­
mych opowieści wyłaniał się 
sens słów Josepha Conrada 
„O cean j a kby był zbyt wielki , 
zbyt, pot~żny na ·pospolite 
cnoty, nie zna am współczu­
cia , a.ni wiary, am prawa. am 
pamięci" . 

Aż przyszedł dzie11 ogłosze­

nia listy załogi. I - płynę ! 
Z Perkoza pojechaliśmy 

bezpośrednio do Gdyni. gdz ie 
w Ośrodku Szkolenia Ra­
tow niczego przeszliśmy kurs 
i zdaliśmy egzamin w za.­
kresie indywidualnych tech­
nik ratunkowych. Na miejscu 
czekała nas następna niespo­
dzianka - dyrektor Ośrodka 
pokry ł koszty naszego kursu . 
]\olejna Życzliwa nam osoba. 

Do startu pozostało już 

niewiele czasu, a j eszcze tak 
wiele problemów nie zostało 
rozwiązanych . J edn ak wszy­
scy z nas wyznają zasadę 
,,sursum cord a" - w górę 
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rzeczy niemożliwych . 
N ad a l szukamy sponsorów, 

szkolimy się, załatwiamy bie-. . . . 
zące sprawy 1 wierzymy, ze 
uda się nam wypłynąć . 

Mariusz Sroczyński 
Łomża 

~KOHTAKIV 

EPITAFID~ 
POD MEGAF I 
Z mniarkowan O 

przyjmuję powróceą . 
sygnowane her~e 
Antoniny i Teie r 

'k·cl s ara 1 rzen s 1 1 do ka I' ~ 
m.ierza, k tóreJ· picy ~ 
N. dl są fu 1e atego , że te' 
cennego zabytlni Io~{ .' 
t edry dokonano zb l 
d · Yl · op1ero p o kilku 1 l . a adi 
~~cego tra~towania. p 
JeJ przysp1~szenia Pl . 
ostrą, osobistą inter '!) • 

p~tomek hrabiego M:e~ 
skiego. u~. 

Krytycznie ocen· • • lilln 
um1eszczerua epitafi 
Kaplicy, skąd w 0 ~I 1 

.d . . goe 
~v1 oczn e 1 nie może hyi 
zone przez osoh" i d . I . , n l 
zw1ec ZaJące łomżyńską . 

Ale poza tym jcsi . 
d en aspekt i manka11 

1 
• • ICll 

maJąceJ . precedensu, spri 
przy e pitafium, zlokaU 
kącie Kaplicy - stcrci . . . ,, 
1ro111ę - ramię pokaż~ 

fonu. Na tego rodzaju 
cennego zabytku 11•1,r, · 
prot est, również w in;icnit 
Szczepanowskiej , kuzrnli 
S tarzeńskich , a tak~ 
opie kWlki zabytkowego 
s kiego cmentarza. ' 

.Trzeba tutaj przyp 
epita fium, posiadająccdn 
t owe m edaliony, wykon111 
łego marmuru, jest dzid 
r . wysokiej klasy pols · 
b iarza Bolesława Syrewicn 
-1899), kt.órego liczne 
n agr obki zdobią wicie I 
oraz warszawski Cmcntan 
kowski . 

Epit.afium StarlClis\il 
p r awie osiemdzicsiąl lit 
w zachodniej ścianie K 
le wej stronie od jej r " 
nas tępstwie jednak d . 
uzgodnion ej z wojewó-0 · 
serwat.orem zabyt.ków) 
stamtąd oraz zlikwiclo 
t.ychczasowy ołtar1. św. f 
r za. p at.rona t.ej l\aplicy, 
p osadzki usunięt.o dalę: 
1887", kt.óra upamięlluak 
kszt.ałcenie knwhty, w 
clzwonnicy, na Kaplicę ' 
mierza, z fundacji Tel 
1·ze11s kiego" . . 

Ten cyi owany foki 1 

takie większość lomii' 
byt.ków, cen nych dóbri~ 
tury - wyczerp11jąco.1 
d okumentuje Maria I\~ 
-Saeed , w wydanym ~1 
zakresu „Zabytki Sztuki• 
Łomża i o kolice" (lnstyld 

PAN-u w Warszawie, !~ 
Doko nane zmiany w 

Kaplicy uzasadnia s( 
wyłącznie li t.urgicznymJJ 
1daptowania jej do ad Ki 
- w ięt.szego Sakrame~ilu.i 
1.g;o<lz ić s ię z t.ym, ze 
d at a n a posadzce. CL)' • 

l~azimierza u t.rudnialyby 
r h a rystii w tej l\ap~C)'· 

• u 
mnianą fi g;urkę przen , 

. . ~v 1111 
dn przec iwnej na1 " .• 

o lJccnie i tam jej JllZ ~ 
· · · b1·ło u 11rzec1ez m ozna . 

1
„ 

. · · , pob11U 
przy 11ą1 rnru eJ w , . :„ 

· k • · ' J\aZITii"' plicy, ·t.orcJ sw. 
11ował. jako his t.o~·yr:inl~ 
w celu u szanowania b) 

Budzi zachwyt a.rt!·~ 
kon a n a wspók zesnie 
kra ta którą opatriono. 

' . . e1ut 
Kaplicy. J ej zw1enc~allrk 
skupi h e rb . Jest. ona) · · 
l . 1·ozIE NOWEJ _ 
em , ze . . . . . dr)'·· 

dn łornzvnskieJ I<.at.e ~ 
nak że ~lokonywane w r.I 

• ' 1 , połąCl m e muszą )yc 
. . 1 1a11111sa s t.a wianie m <o . ·el 

J. akie zachowały si ę nchi 
• IY 

wn~trzu . ale i w uu· 
Wiktor .J, Gr 

'i)J;"" ·;~~ 
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. USA. Reż. 

011 , Michelle 
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·· r.moRY WSCHODU" - wojenny, prod. USA. 
,J(O IJung. Wystepują: Yuen Biao i Sano Hung. 

lo kaplicy , • . Il 
)l'e~ są fu 
•, ze lej 
>yt.k11 łornii · 
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•c;,erpująco i 
je Maria 1(1 
wydanym ~ 
.bytki Szt.uk1r 
w licc" (Jnsl)id 
/arszawie, I9SI 
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a j ej do ad, 
~akramenlu. lli 
z ty111 , ie I 
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ut rudnialyby 

, tej (\apliq. 

1 rkę przenu, 
neJ· naw)' hal 

. . Ili 
all1 jej 1ui 
oi na było„ 
ej w poblil~ 
j św. I\azini 
, historyczną 
nowania bylef 
chwyt arł·!'~f 
spółrześn1e 
fl: o pal riono. 
j zwieńc~ei~~ 
Jest. onaJ~. · 
:IE NOWi:i'. 

· · J< tedn" k1eJ ,a 'J: 
011ywanc IV ~ 
być połąCl' 
cio la1n1~1 

· 1e I 
wał~· ~·ę 1'.ch 
e i w 11111) 

ctor .J, Gr 

ię woJS k' b . . . . t fi , 
d 

iiowowietn ams · 1 o aw1a się , ze moze ona ra c w polu t d d . . . . · . tów Wietnamczycy ecy nJą się na zorgamzowame 
·oJUUllts · • . , • , J ·1· l oddziału , złozonego z w1ęzmow. es l uc a 1m się nego k . . , b. ń zost.aną ułas ·aw1eni. kac io , . 
MIASTO STRACHU" .- sensac~Jny, ~rod . . USA. 
·Abel Ferrara. Występują: Melame Grrffith 1 Tom 

nger. k l N' ł · k ·orski świat przemocy w ·racza str ac l. 1eznany cz ow1e · 11owoJ - . · li · · . >ro:'l\'1.Ut.ki. Po raz pierwszy gangsterzy 1 po CJanc1 
uje 1 • d 1 ' ' . k ' b I' d racują ze sobą, by o na ezc i u a rac ez 1tosnego mor ercę. 
~ZAROWNICE Z EASTWICK" - . ob) czajow~, 

USA. Reż. George Miller. Występują: .Jack N1-
, 

1 
Michelle Pfeiffer i Cher. 01

' d . . k b' k . . niezamężne, znu zone zyc1em ·o 1ety spoty ·aJą się co 
~ Pewnego razu na spotkanie przyjaciółek przychodzi n. 
·czv mężczyzna. Nawiązują skandalizujący związek z przy­m . 
l. który pochodzi z Piekła. Znakomita obsada aktorska. 
po TAMTEJ STRONIE" - horror, prod. USA. 
Peter Frankland. Występują: Robert Z·Dar i Larry 

et" 
pewnym nowojorskim klubie nocnym spotykają się ekscen-
i zmarli . Jeśli komuś ze świata żywych ud a się wejść do 
ginie w tajemniczych okolicznościach. Zagadkę bada młody 
er. !\lub na granicy życia i śmierci , to mistyfikacja czy 
a? 
PAMIĘTNE LATO'' - dla dzieci, prod. USA. Reż. 
rt Lewis. Występują: James Farentino i Tess Harper. 

y", to imii;: zdolnej orangutani cy, która nauczyła się języka 
·ego. Te umiejętności przydają się jej , gdy po dramatycznych 
dach pojawia się na wiejskiej farmie. Małpa zaprzyjaźni a 
zie ięcioletnim , głuchym chłopcem. Wzruszająca opowieść o 
!ni między dzieckiem i zwierzęciem. 

zystkic filmy poleca sieć wypożyczalni video ,.D eda ··: Lomźa. 
gionów 7 i ul. Ks . Janusza oraz N owog1·ód, ul. 550-lecia 1 . 

ideo hit 

Bzdurnik 
l?" Ryszard B e nde1· ma w Lomży wyp1·óbowanych ob1·01\ców . 
nie występują w „Wiadomościach Lomży1\skich", podpisują si ~ 
'-~espół redakcyjny" lub „ R edakcja". W paidzierniku Hl91 „z,,_ 
ronił senatora przed „Kontaktami" i mną osobiście. W tekście pod 
~~·~ni tytule m „ Pomówienia i kłamstwa » Kontaktów u" udało si~· 
owi" udowodnić aż jedną niep1•awdziwą inrormację , je.k~ wydruko­
k~ .~· Benderze. Tak się złożyło , że tę samą, do które.i wcześnie.i 
• Y •ame si ę przyz11aly, przepraszając Go za to w widocznym 1 w 1·z~cający się w oczy sposób graficzny. „Zespól" słuszni• · 

e i~wazyl , b o inaczej nie mógłby wykazać s ię s wym obrończym 
~· wlas~cza, że mężny j est s am podopieczny „Zespołu ": .,To nie 
,: w:pow~edzial publiczni e po 1·az pierwszy w Polsce s ł owo Katyt'i 

ku at·a1.1.1a spr a wcó w tej zbrodni . Uczynił to w sejmi (chodzi • 
e ~d:nCJ t -: 1wzyp. W .T.) ł omżyniak p1·or . R . Bende1·" . Pie 1·w sz,y 

11 .8 tycznie . 1·aczej ni e byle m. Senator Bende 1· z1·esztą 1·ówni e > 
ie"gowe sprzęgnięci e pa1·y Tocki-Be nde l' , to j e dnak „ob1·onn <'" 
1

11
" . ośl ep. Tak się złożyło , że late m 1988 roku zeb1·ale m n1 a -

080111~y,·, dkiin „katy1\czyku" , rot1nistrzu Wiesławie Z n ni e w ski1n . 
le 'J•~ony o materiały z „podziemnej" książki „Zb1·odnia katy1\ska 
Wona Umentów" (pod 1·ed. g e n . Władysława Ande rsa), w i e.śnie 
'( Yl<„Katy1\'', zapowiedziany został w rubryce „ W następnym 

Ych 'w ontakty" nr 39/88) . Nie ukazał się ani w następnym , nni 
iet . całośc i zdjęła go cenzura. Trochę p1·zycenzurowe.ny ukazał 
P
. 1k1tu. L1>81> r. (1w 15). 

11 1ę llle" tja" r b' "".Ygląda nie tylko ta sp1·awa. W ob1·01\czym słowotoku 
1, l(ą •e , ze R. B e nder kandydował do sejmu „z minio n e j e poki" ,„. nrd ł ndel' b 

1 
Yna a Sterana Wys zy1\skiego. Kardynał zmarł w HJ81 r . . 

•we Y pos łem z lis ty PRON w latac h 11>86-1980! Malo t e go! 
ia 1}~rupila inro1·macją, że ... „ d e m e n t o w a I (!) ne.tomiasl. 
iy d~ w ko'!'uni s tycznych". Są j eszcze p e 1·elki w stylu: „Mim o . 
cjft11 1 t 1o1 praw1cy «, nie nla w nitn ni enawiści", itd . T e n teks t 
!Wowo~ ~tułowala „ Kto przeszkadza . . . " . · 
e niednie poti·a.ktowane pytanie musiało zawisnąć w próżni . N" 
k ,Wp~wno nadesz ł a odpowiedź. Aż ze Strasburga. Pozna1\ski 
w p61.; ost" • 1:elacjonując pobyt pre zydenta i pols kich pal'lamentu-

d w p aine n c1e Europejskim, pisze: „ Senator B ende1· wypatrzył 11 a 
~'eyu 1;.ewodniczącym Zg1·omadzenia, brytyjskim konse1·watyści<' 
·) nioże inzbe r g u , l'Odaka p1·ezyd e nta He1·zoga. Sposti·zeżenia tego 

· Utt·udniać dialog Polski z „Europą" . 
WLADYSLAW TOCKI 

. 

„AT TEMU W GMINIE 

WĄSOSZ 
Osada Wąsosz istniała je­

. zcze przed XII w„ jako mia­
sto powiatowe. Starostą był tu 
Rzędzian , znany z „Trylogii" 
Hełryka Sienkiewicza. W osa­
dzie są 2 historyczne kościoły z 
X.II i XV w. Przez miasteczko 
przepływają trzy rzeczki. 

Gmina zajmuje 9 475 ha ob­
szaru i zamieszkuje ją 5 180 
osób. Administracyjnie podzie­
lona jest na 13 sołectw. 

Gleba na ogół zaliczona 
jest do przeciętnych, przeważa 
żytnio-katrofłana; część 

1 
ziem, 

LO lotne piaski, które po­
woli są zalesiane. Ponieważ 
dopiero w ostatnich czasach 
gmina niemal w całości zo­
stała skomasowana, dawniejsza 
szachownica wpłynęła niekorzy­
::-tnie na poziom kultury rol­
uej. Istniejące dwa kółka rol­
nicze słabą rozwijają działal-
110sc nad jej podniesieniem. 
Hodowlę bydła i nierogacizny 
propaguje w gminie, znajdu­
jący się na jej terenie, sejmi­
kowy majątek Żebry, w któ­
rym utrzymywany jest mate­
riał zarodowy. Z kolei w ma­
jątku Lawsk Bohdana Mościc­
kiego prowadzona jest. hodowla 
owiec . Siedzibę Mościckiego ota.­
cza piękny ogród kwiatowy, a 
na krużganki pałacu prowadzi 
piękna aleja, zdobiona obu­
stronnie różnokolorowymi ró­
zami. 

Osada Wąsosz jest zabruko­
wana, wioska Lawsk ma również 
drogę brukowaną. Drogi grun-

towe na długości 7 km zostały 
wyżwirowane. 

W 1928 r . gmina pobudo­
wała budynek, w którym U rząd 
Gminy i Posterunek Policji. 

Szkoły mieszczą się (z \vyjąt­
kiem 3) w lokalach wynajętych , 
nieodpowiednich na swój cel. 

W majątku Sejmikowym Że­
bry budowana jest szkoła rolni­
cza. 

Istnieją tu trzy straże po­
żarne, w tym dwie dobrze 
wyekwipowane i mają własne 
remizy. Straż w Wąsoszu dys­
ponuje orkiestrą dętą. Działają 
dwa oddziały Strzelca, które 
dobrze się rozwijają; Stowarzy­
szenie Patronackie, przy któ­
rym prowadzone jest Towarzy­
stwo Wioślarskie; Kasa Ste­
fczyka; Żydowski N ank Spół­
dzielczy, bezprocentowy. 

Ogólny budżet gminy na rok 
1930/31 wynosi 30 400 zł , w 
tym na szkolnictwo 5 379 zł i 
opiekę społeczną 2 756 zł. 

W skład Rady Gminnej 
wchodzą: Andrzej Kosmow­
ski, Konstanty Gut.owski, Kon­
st.ant.y Kowalewski, Konstanty 
Wysocki, Bolesław Sieczkow­
ski , Józef Tyszkiewicz, Aleksan­
der Konopka, Wolf Skrobłacki , 
Edward Rogalski , Henryk Wier­
ciszewski i Józef Wiszowaty. 

Wójtem gminy od 1924 r. 
jest Władysław Świderski. Se­
kretarzem od maja 1930 r. Leon 
Dąbrowski . 

oprac. WITOLD 
WINCENCIAK 

*Pismo i Ty* 
LALA z K. Pytasz o predy­

... pozycje zawodowe. Otóż pismo 
wskazuje na osobę dość wszech­
-.1.ronnie uzdolnioną o logicz­
nym, ścisłym sposobie myślenia . 
Nie brakuje Ci także uzdolniel1 
a.rtystycznych. 

Jest w Tobie porządek i 
harmonia. Masz duże poczu­
ci1 est.etyki i piękna. Uczuciowa 
i la.godna, nie pragniesz gó­
rować nad otoczeniem. Jesteś 
pil n a, pracowita i potrafisz być 
os;,częclna. W zapętleniach liter 
uwidacznia się także tęsknot.a 
do uczuć wyższych . Szkoda, że 
1abrakło Twojego podpisu . 

MARIAN Z. Łomża. Pi­
... mo, które mi przysłałeś należy 
do osoby zarozumiałej, wyma­
gającej i niezwykle wrażliwej na 
..;woim punkcie. Nie znosi naj­
mniejszej krytyki, chociaż no­
t ra fi być samokrytyczna. Lil bi 
mieć zawsze ostatnie zd a.nie. 

Broni swego stanowiska nawet 
jeżeli nie ma racji. Nie ma zwy­
czaju ujawniać swoich uczuć. 

W stosunku do innych wład­
czy. Ludzie, w sensie przyjaciół, 
są mu mniej pot.rzebni. Wypeł­
nia. go ambicja. Osoba t.a jest 
silną osobowością, niełatwą we 
współżyciu codziennym. Podpis 
wskazuje na stanowczość, kon­
sekwencj) i„. egoizm. 

GRAZYN A M . Grajewo. 
Przysłałaś tylko kilka zda1i. Za 
mało na jakąś pełniejszą ana­
lizę. Mogę jedynie stwierdzić, 
ie należysz do osób potrzebu­
jących kontaktu z otoczeniem i 
akceptacji. Jesteś osobą pełną 
wdzięku w dobrej kondycj i fi­
zycznej. Cechuje Cię zmienność 
nastrojów, a także pewna doza 
lenistwa. Podpis ujawnia kom­
pleks, lęk wobec Życia i otacza­
jącego świata. 

GRZEGORZ WNUK 

13 

KONTAKW~ ~~~~~~~~~~~~~~-



14 RONI 
DLICVJNA 
WŁAMANIA I KRADZIEŻE 

• Bogusław S. z Łomży gościł Józe fa Ł. ze wsi Kossaki (gm. 
Piątnica}, który wykorzystując nieuwagę gospoda1·za ukradł mu 
zega1·ek, portfe l z dokun1entan1i i 450 tys . zł. 

• Z b u dyuku Sądu R ejonowego w G1·aj e wie znikn1l ł komputer 
i 120 butele k alkoholu , będącego dowode111 rzeczowym w sp1·awie 
karnej. Złodz iejami o kazali się 33-le tni Lech P . z Grajewa. 
p 1·zebywający n a prze pustce z zakładu karnego , 35-le t.ni Krzysz tof 
R.. bez sta łego m.iejsca zamieszkania oraz 27-le tnia Małgorzata P. 
z Graje w a, u której podczas przeszukania zna le ziono 77 butele k 
wódki z włamania do Sądu. 

• W Łomży odjecha ł w niezn ane fi a t 126p Zbignie wa M. z e w s i 
M m ·awy (gm. Piątnica) . 

• Z szatni Szkoły Podstawowej 111' 6 w Łomży zginęły buty Anny 
P. , u czennicy VIII klasy. Sp1·awcą k1·adzieży okazał się Arkadiusz 
L., szós t o klasista. 

• Z garażu Tadeu sza M . z Rosochate go Kościelnego (gm. Czyżew) 
z fiata 126p zniknęły 2 koła i 20 l b enzyny. 

• Wiesław C. z Łomży zastał s wojego fiat.a 125p bez tylnej s zyby 
i z uszkodzoną tapice1·ką n a s uficie san1ochodu. 

• Na Starym Ryuku w Łomży zatrzyn1a uo n a gorącyn1 uczy1~ku 
sp1·awców zuchwałej kradzieży zegarka .,Sla wa", należącego do 
H e nryka S. z Łomży. Ok~zali się nimi dwaj łomżyniacy: 38-le tni 
Mm·c k S . i 42- le t.ni .J e 1·zy z. 

• Z iuieszkania Dm·oty J. z Łomży znikm~ ło 7 kaset video o rnz 
apm·at fotog raficzny .. R e vue„ . 

WYPADKI DROGOWE 
• W Łom:i.y na ul. Małachowskiego kierujący ładą Krzysztof B. 

z Łomży potrącił 11-le tniq Beat. ę Ł ., któ r a wtm·gnęła na jezdnię. 
Dziewczynka z obrażeniami cia ła zosta ł a p1•ze wieziona do szpitala. 

• W J c <luaczewie (gm. Wizna) kierujący kamazem Wal<le ma1· M. 
z Łom:i.y. n a drodze pokrytej lodem. zjechał n a lewą stronę i zde1·zył 
się z jadącym z p1·zeciwka trabantem , którym kierował Krzysztof 
D . z Wizny. Pasażerowie trabanta, .Jan Z . i Alicj a K . z obrażeniami 
ciała zostali przewie zie ni do szpi t a la . 

• W Woli Zamb1·o w skiej (gm. Z amb1·ów) kierujący fso 1500 
poti·ącił idącą pobocze rn Helenę S. i uderzył w słup latarni. 
Kiei·owca zbieg ł z n1iej sca wypadku. Pieszą z obrażeniami ciała 

przewieziono do _Alf~tS~TY I DOZORY POLICJI 

• Prokura tor i·ejonowy w Łon'lŻy aresztował ty1nczasowo 21-
-Je tniego M a 1·ka F. z Zabie la (gm. Kolno) podejrzanego o to, 
że w Gromadzynie Starym (gm. Kolno) , kierując polonezem 
pod wpływem a lko holu przejechał znajdującego się ua drodze 
27-le tniepo inieszkiuica wsi , Zdzis ława .J. Nie udzielił piesze mu 
pomoc y i zbieg ł z 111iej sca wypadku. Zdzis ław J. poniós ł śmiei·ć n a 
miejscu . P1·okura t.or zastosował też dozór policji wobec 44-le tniego 
Edwarda G. z Piątuicy, r ecydywisty. podejrzanego o współudział 
w k1·a<lzieży z wła1nani em do i·estauracji ,,T aw e 1·na" . Zastosował 
też <lozó1· poli <'ji i po1·ęcze11ie 1uajątkowe w wysokości 5 mln zł 
woh0c 30-lc tnicgo D ogdan a S. z Rupina (gm. Kolno) , podejrza n e go 
o w łamauie do 1n ieszka nia Krzys ztofa N. z Kolna i okradzenie z e 
sp1·zętu RTV, zegarków, płyt i kaset. Dozó r policji zastosował także 
wobec Sylwestra S ., Artura K. i Janusza Z. z Łomży, podej1·zanych o 
pobicie pod wpływe1n a lko h o lu Mark a A. , któ r e mu złamali żuchwę . 

• P1·okura t o r r e j o n o wy w Z a 1nbrowie zastosował d ozór policji 
wobec 32-letniego Janus za S. z e w s i Kraj e wo Korytki (gm . 
Zan1brów). pracownika za1nbr owskiej „Bawełny", podejrzanego o 
w łamanie do niagazynn przędzalui i kradzież śrub i łożysk . 

INNE 
• Józef R. z Kolnu w spólnie z braten'l Bogdane m ze w s i Baliki 

(gm . K o lno) pobili Stefana K. z Czerwonego (gm . K olno) , zaś 
Z e non Ś. z Zambrowa z łamał nos Marianowi K. , także z Z a mb1·owa. 

• Policja zatrzyrna ła 36-le tniego łomżyniaka Mieczys ława K. , 
który podczas prze rwy w odbyw a niu kary w ai·eszcie śledczym 
ukradł w Łomży fia t a 126p na szkodę K1·zysztofa G . 

• W Sokołach sp łonę ła stodo ła Marka J . Przyc zyny poża1·u nie 
n s t.alo n o. 

• W pobliżu Kaliuo w a Stare go (gm. Kule sze Kościelne), w 
przyd1·ożuym rowie z n a le z io n o zwłoki 45-letuiego Józe fa S. z gruiuy 
Ełk. Przez o s t atuie dwa lata pracował tn dorywczo u •·olnik ów. 

• Łomżyniak K1·zys ztof z. usiłował podpalić p o k ój w domu 
s woic h rodziców , i·ozpalając na d1·e wuianej podłodze ognis ko. M atka 
i s iostra ugasiły ogie 1'i. lecz m eble zdążyły się nadpalić. Knysztof 
Z. zosta ł osadzouy w ares zcie do wytrze iwie nia. 

• Kon1e nda n .ej o u owa Policji w Wysokie m Mazowieckie m 
w:;zczę ła pos tępowanie przygotowawcze prze ciwko 23-le tnieinu 
Au<lrzej owi J. ze wsi Zatoki Rzec zki (gm. Boguty Pia nki) i 25-le t­
n icmu Sławomirowi J. z Kobyłki (woj. w a rszaws kie) . Pos ługiwali się 
wypełnionymi prze z s i e bie blankietami dowodów r ej est1·acyjnych, 
Rtó1·e pochodziły z włamania do Oddziału Komunikacji Unędu 
R ej o nowego w Łukowie (woj. s iedleckie ) . 

• Qo łomżyńskiego PKO wpłynął fałszywy banknot 500-ty­
sięczny. zaś do PKO w Wysokie m Mazowieckie m dwiE· fałszywr · 
1 Ofl-' J, .J nrńwki. 

KSEROKOPIARKI ,,CANON'' 

SPRZEDAl - SERWIS 

materiaty eksploatacyjne 
maszyny biurowe 

18-421 Piqtnica, 
ul. Stawiskowska 33 

tel. 176-400 

KONTAłOY 
K- 322 

-~SPORT 
TURNIEJ TENISA STOLOWEGo 

O PUCHAR „KONTAKTÓW" 
Wyniki zawodów gminnych 
W Czyżewie zwyciężyli: dziewczęta (w dwóch kat . 

wy.eh): B eata R aszkie wicz przed Beatą Kujawą (~~~acn 
Justyna Dołkowska (Dąbrowa Wielka) przed Izabelą ~:.c. 
(Czyżew) ; chłopcy (w trzech kategoriach wiekowych): I< . ihc 
(Dąbrowa Wielka) przed C e z a rym Załuską (Czyżew ); M~~!J·; 
czuk przed Radosławem Godle w s kim (obaj Nowawi .. 1u~. 
Laskowski (Sienica Lipusy) przed Arture m Pie trzaki:s), \V 

W C}echanowc u : dziewczęta - Urszula Trynisz~~ICz 
Anną Z e ro; Jus tyna Łempicka przed Moniką S sh 
(wszystki e Łempice); chłopcy - Krzysztof Łempicki illor~ 
s ztofem Popławskim; Mare k Poryc ki (wszyscy Lelmed 
D awide m Niewia rowskim ; Lukasz Nie wiarow s ki (o~~1~~ 
wiec) przed Antonim Radzis z e w s kim (Łempice). ai 

Eliminacj e w Zbójne j przyniosły pełny t.riunif . 
szkoły w Kuziach ; zajęli wszystkie czołowe lokaty. Wśró~ciru: 
(od najstarszych do najmłodszych): M ario la P olkowski 
Marianną Gąską, Anna Rybic ka prze d Beatą BlusiEt 
Małgorzata Gadomska przed Martą K owalczyk; wśród dil 
Andrzej Bacławski przed Rafałem Cekałą , J au K owalci 1 
D a rius z e m Niedźwieckim i Tomas z Szmigiel przed hl& 
Cekałą. 

Znamy również wyniki zawodów r ejonowych w Lo · 
finału zakwalifikowali si ę wyłącznie ucznio wie łomżyńskiej , 
(odpowiednio według wieku): R e n ata Sta niurs ka i Anna 
dzie jska, B e ata Raś i Wiole tta Gołko oraz Aneta 
Marze na Dąbrowska; chłopcy: Artur Sta wie rej i Adam 
Michał Dobrowols ki i Andrze j R ogi1is ki oraz Micha! Gr 
i Krys tian Kape la. · 

Czekamy n a kolejne m eldunki . 
Finał woj e wódzki rozegrany zostanie 21 marca . 

*** Drugie miejsce w tabeli drugiej rundy rozgrywek Il ligi 
ping-pongiści Narwi Łomża. Prowadzi K ormoran Ostróda 11·yp 
Nar ew t ylko stosunkiem małych punktów. Następny m ecz nasizat 
zagrają 15 m arca z lider em w Ostródz ie .• 

PILKA NOZNA 
Warmia G raje wo zapr asza na pierwszy turniej im. Ilf 

Szymkie wicza, zmarłego tragicznie bramkarza zespołu z G 

Rozgrywki , z udziałem czte1ech drużyn Łomżyńskiego i Suw 
odbędą si ę 8 marca. Organ izatorzy zwracają się do spo 
ufundowanie nagród. 

LEKKOATLETYKA 
Z ima nie odstrasza od biegania w G r ajewie. Odbył się la11 

bieg z cyklu G rand Prix Grajewa. Wśród dziewcząt zwycięiyła H 
P1·zyborowska; k obie t - Bożena B orawska; mężczyzn - J 
D e mbiiiski (wszyscy z Grajewa); chłopców - Sylwester Wy; 
(Prostki) . 

SZACHY 
V\Tyniki t urnieju drużynowego o „Złotą wieżę", zorganizowanegc 

LZS : zwyciężyła Łomża I w składzie: Magdale n a Sobocii1ska, 
K a rwacki, Sławomir S o bociris ki i Konrad Flejter przed 
i G r ajewem I. St.artowało 6 zespołów , a zwycięzcy jadą na e 
, ,,,„"·,· \lj,,, .,1" r . 1,1-i 

NOTARIALNA SPRZEDAŻ 
TYPOWYCH MUROWANYCH 

GARAŻY 
Przy skrzyzowaniu Al. Legionów 

i Gwardii Ludowej. 

Mozliwość wptat ratalnych. Przewidywany koin 
budowy 1 garazu okoto 40 mln. Termin oddania 

uzytku lipiec 1993. 
Informacja, tel. 60-37 lub 44-30 po godz. JO.OO 

do nowo otwartego sklepu „Zwierzęcy Raf 
przy ul. Mickiewicza 2, Łomża. 

U nas najtaniej kupisz: 
- Karmę dla psów i kotów prod. belgijskiej, 

niemieckiej i amerykańskiej 
- inne akcesoria potrzebne do pielęgnacji 
zwierząt. 
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1SAS SPOLKA z o.o. 
w Łornzy, ul. Dworna 23 b 

P
rzetarg nieograniczony na sprzedaz: 

a sza 
rnochodu Mercedes 230 E rok produkcji 1981 

so cena wywotawcza 35 m In zt 
chodu Ford Taunus rok produkcji 1981 

sarno cena wywotawcza 35 mln zt 

1 rg odbędzie się w dniu 20 marca 1992 r. 
rzea ul Poznańska 148 (hala produkcyjna Spótki). 

ornzy. · 

ochody mozna oglqdać od 17 do 19 marca 
rn w godzinach od 9 .00 do 13.00 

tępujqcy do przetargu winien wptacić ~odium 
s w wysokości 10 % ceny wywotawczeJ 
przed rozpoczęciem przetargu do kasy Spótki. 

strzega się prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. 

KUP ZLOMU METALI 
KOLOROWYCH 
ŁOMlA. ul. Harcerska 1. tel. 160-719 

= ~~s1~dz ~ m.11,Jij1f.t -1~1··~ 
- brqz l'1! i·t\: 11 ! \' · ! „. 11.111 ' ' l • 
- aluminium ~ I I 1 ·' ,· ; :; \..i•, 
- otów " (J,M.ł. WM>~"'-'1 

ATRAKCYJNE CENY 
I ..• - . - - . -- . -. 

Zarzqd Spółki 
od no-Ściekowej „Brok' · 
w Wysokiem Mazowieckiem 

zawiadamia, ze z dniem 6.11.1992 roku 
Uchwa~q Walnego.Zgromadzenia 

postawiono w stan likwidacji Spó~kę. 

Wzywa się wierzycieli 
do zgłoszenia roszczeń 

w terminie dwóch miesięcy 
od daty ukazania się ogtoszenia. 

K-317 

\ 
• 
I 

I 
• 
I 

I 
• 
I 

J 
• • - - • - - • - - ·K-47 

U :-;l ugi pielęguiars kie. Za­
:-;t.rzyki domięś uiowe, s tawia-
1.1ie banie k. inne . Łomża. t e l. 
43-89 po 15.00 . 

k-1722 
Lastrico. Łomża, ul. Nowo­

g rndzka 53 , t.el. 160-595. 
k-142 

Sprzedam działkę 2 000 m 
kw. w Lomży zabudowaną: 

p o mieszcze nia m agazynowe -
260 mkw .. pomie~zczeuia biu­
rowe 60 m kw. (telex, 
t.elefou) , komfortowe pomie­
szcze nia mieszkalne - 85 m 
kw. Lomża, „TYTAN"' . P o­
lowa 45 , t e l. 64-78. 

k-242 
Spl·zeda111 działkę - Osiedle 

.. Maria„, t e l. 37-78 po 16.00. 
k-239 

Usługi transpol·towe. Wy­
kopy ziemne. Sprzedaż ce­
n1e 11tu i w a pna z dowoze 1n. 
Lo 111ża. Wesoła 145. t e l. 160-
-423. 

k-24 5 
Spl·zedam lub zam ienię 

działkę 1 850 m kw . ua M-5 . 
Łomża, tel. 160-321. 

k-211 
Spr zedam działki budow­

la u e . Łomża, Kl·aska 15. 
k-273 

MITSUBISHI COLT 89 r. , 
90 111!;1 , Łomża . t e l. 169-655. 

k-254 
T a nio sprzedam działkę bu­

dowlaną Osiedle .. Maria"' Il, 
Łomża, Żeromskiego G/28. 

k-288 
Audi 80. 1988 i·. 1800 

S sprzedam I ub zamienię. 
Łomża. Nowogrodzka 238. 

k-28 !) 
Spl'zeda111 budynki so-

cja lno-warsz t a t.owe (by ł a ma­
,.;aruia), pow. 380 m kw. u a 
cl z ialce 2 100 w Graje wie . 
Wiadomość: L egionowo. t.<' I. 
74-46-82. 

k-293 
Pl·aca, zatn1dnię dyplomo­

waną kosmetyczkę . uajchęt­
nic'j p o .;:zkole wal'szawskiej. 
Wiadomość - Łomża. Sado­
wa 8. 

k-294 
Sprzedam kiosk typu 

.. Ruch"'. Łomża, tel. 32-12. 
k-29!> 

Prywa tne Biul'o Obl·achnn­
kowe i D o r adztwa P odatko­
wego .,K o nfis" m gr Wie,.. law 
Szyma11ski. Ło111ża Nloniuszki 
14/30 , tel. 46-39 po godz. 
17.00. 

k-29 6 
Sprzed a m tanio gospodar­

stw o r o lne o p ow. G h a 
w1·az z zabudowa11ia1ni ( now ) 
lub zabudowania. G ó r s kie 14, 
G mina K olno. 

KK-09 
W stawia nie zatrzasek. H a la 

Tal'gowa I piętro . 
K-300 

Sprzedam Fiat. 126p 1991 i·. 

Łomża 169-414 
k-301 

Kance laria Pra wnicza R ad­
ców Prawnyc h , 18-400 Łomża, 

N owog r o dzka 1 , pok. 7 , tel. 
G2-21 w e w. 221. 

k-303 

Salon muzycz n y Hi-Fi. 
K. Mile w s ki; orgau.v. g itary. 
wzmacniacze i inne a kcesori a 
firm: Yama h a. Casio. R olaud. 
Łomża, ul. Jatkowa 5, t e l. 42-
-39 od 10.00-15.00 możliwo~ć 
spl·zedaży hm·towej. 

k-304 
M-4 60 m kw. lo katorskie, 

zamienię n a M-2. 36 m kw., 
tel. 36-50. 

k-305 
Sprzedam działkę rzemieśl­

niczą z rozpoczętą budową. 

Łomża, P ozna1is ka SG. 
k-306 

An ty kwa l·iat „Stara Wal·­
townia"'. Kupno, sprzedaż . 
wycen a, wszelkie przedmioty 
o ch arakterze zabytkowym lu b 
a ntycznym. Łomża, Al. Legio­
n ów 50. 

k-307 
Spl·zedam plac o po-

wie r zchni 6 400 m kw. z 
rozpoczętą budową. n a tra­
sie Łomża-W arszawa. Wiado­
mość: Łomża, tel. 37-72. 

k-311 
Wynajmę kornfol't.owy mi-

krobus u a różu oka zj . 
Łomża, tel. 58-49. 

k-314 
Nowość! Trwała pianowa. 

która nie niszczy włosów. 
N owy salon fryzjerski dam­
ski zapl'asza godz. 9.00-19.00. 
Łomża. osiedle „Maria··. ul. 
33 Pułku Piechoty 15, tel. 
lG0-476. Przyjmę uczennice. 

k-316 
Wynajmę w ś ródmieściu 

Łomży pomieszcze nie 20 m 
kw. n a s klep lub u"'ługi: po­
mieszczenie 30 m kw. na 
mieszkanie lu b biul'o. Wia­
domość: tel. 160-576 . godz . 
1 0.00-16.00. 

k-319 
Zamienię wlasn o~<"iowe M-4 

Osiedle Południe na dom w 
Łomży. Wiadomo~ć: tel. 160-
-576. godz. 10 .00-16.00. 

k-320 
Sprzedaż bl'~!11 garażowych 

uchyluych HORM ANN 
RFN ZHU .. RODE"', Łomża. 

St.. Konwy 15, tel. 58-09. 
k-321 

Sprzedam mozaikę d;\b 27 
m kw. Łomża. tel. 20-88. 

k-325 
Zamienię opla l'<'COl'd 2.3 

D (1982), st.au bal'dzo doln·y. 
n a polo n e za lub n owego 126p. 
Łomża. tel. 169-286. 

k-326 
H e ktar w centrum wy<lzie l'­

żawię tanio. Łomża-!. skrytka 
25. 

k-327 
W . pólnika, ogrodnika, wa­

rzywa, kwiaty. Zape wniam 
mi szkanie, t e l. 33-3 7. 

k-329 
Sprze da1n nową maszynę 

zachodnią do prod11kcji m a­
karnnu 50-80 kg na godz., 450 
mlu. Możliwość dziedawy. To­
n11L Suleckiego 2/1. t. e l. 48-
-87-33 w godz. 16.00-22.00. 

k-330 
Kupię t.arcicQ olchy i brzozy. 

Łomża, ul. B <:>rliuga 3/3. 
K - 3 3G 

~
e~NJAKT-X" Tygodnik Lomżyl1ski , 18- 400 LC!.fT!Ża , Aleja Legionów 7, ~e!- 4 2_-43 , ~2-44, 57-11. 
1ais~e zespoł:. Joanna Gospodarczyk, Gabor Lonnczy (fotoreporter). Alicja N1edżw1ecka , Gabriela Szczęsna, Mana Tacka 

ale wsalY Tock1. (redaktor naczelny) . . . . . . . · 
ichatcfilpracuJą: Te~esa Acjamowska, Jacęk Cholew1ck1, Adam Dobronsk1, Ma ciej Gryguc. Stanisław Kędzielawski Krystyna 

aten .Y -Kpndrat<;>W!CZ, Wiesław l(Ven.derl1ch . . . ' 
Yda;~~.w nte zcimow1onych redakcja nie. zwrac!3 oraz. zastrzega sobie prawo dokonam a skrótów. 
kład· · „Gratis" - Spółka z o.o. Lomza. Aleja Legionów 7. 
ruk·· fp~HP„Prima " ul. Sienkiewicza 3, Białystok , tel. 4 35-5 25. 
głos . „ P<;>go11" w Białymstoku, ul. Mickiewicza 56. _ 
a tre~~nia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłosze1'l „ KONTAKTOW", 18- 400 Łomża , Aleja Legionów 7 , tel. 4 2-4 3 . 

ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności . 
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Słownik 

polityczny 
INŻYNIER - dawniej: człowiek budujący mo­

sty. domy itp. pierduły. Obecnie : c:.dowiek Z<\i ~ty 

poważuymi zadaniami, np. produkcj<1 ~rytek. gu­
mowych misiów itp. 

IRAN - pa1istwo religijne. Niedościgły ( chwi­
lowo) wzór dla polskich partii chrześcija1isko-na­
rodowych. 

,.IRCHA „ - w minionej epoce tzw ... Insp ekcja 
Rohotnic zo - Chłopska". Były to komisj 0 o typo­
wym przekroju społecznym (np. chłop, robotnik, 
milicjaut i prostytutka), które w kontrolowanych 
przez- s iebie obiektach miały udowodnić, że so­
cjalizm j est dobry. tylko ludzie do uiczego nie 
dorośli. 

ITIYTAC.T A - r eakcja Pana Pre zydenta na 
:,,p<'lnienie ::; i ę j ego własnych życzei1. 

IZDA PARLAMENTU - cz~ść wesołego mia­
steczka, b~dąca połączenie1n strzelnicy z gabine­
t em krzywych zwierciadeł. 

IZOLACJONIZM - wcielenie w życie hase ł: 

„Polska dla Polaków'". 
IZOLATKA - miejsce najlepiej nadające się na 

uprawianie izolacjoniz1nu. 
JAD - charakterystyczuy ,.smaczek" w wyst[l­

pieniach zjednoczonych chrze:kijau narodowych i 
<'ncleków. 
JADŁOSPIS - schabowy, kapus ta i seta w 

różnych konfiguracjach. 
.„TAJ A,. - przejaw poczucia lmmorn rządu. 

Np. „spłaszczanie" enierytur. Taki .,spłaszczony'' 
emeryt jes~ śmieszny, że boki zrywać! 

.J AŁMUZN A - inaczej zwana pensj<1 lub zasil­
ki<'m: pocbtawa nt.rzymania obywateli RP. 

JAPONIA - nazwa powstała podczas wizyty 
Wałęsy w Tokio. Spytano go. czy zrozumiał przy­
czyny snkcc::m. odpowiedział: „.JA PO NIAL''. 

.JAR.MARK - polsbl Wall Sreet. 

.JASNOWIDZ - facet mnie.i<1cy przewidzieć 

r eakcje własnej żony na j ego udział w życiu 

politycznym. 
JATKA - wynik wymijania się w w<1skim 

korytanu posłów z KPN i SdRP. 
JAWNOGRZESZNICA - kobie ta czytająca ty­

godnik „NIE"' . 
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KRZYZOWKA 

l '1>zio1110: 1) znak drukarski, 5) chluba wie l­
błąda, 9) ple ciuch, 10) osoba brzydka. niezgrabna, 
11) do piłowania lub do kopania, 13) twarda 
tkankR tworząca glówuą masę i szkie let zęba, 
15) krewny pochodzący od wspólnego przodka 
w linii m~ski ej . 16) grupa, gromada współto­
warzyszy, 17) j est uprawiane przez r o lnika, 19) 
podłużny owoc roślin motylkowych, 21) wykaz 
błQdów książkowych, 23) luzak wojskowy, 26) był 
nim Luis Armstrong, 27) rodzaj grup nacisku 
dziala.i<1cych w pai1stwach kapitalis tycznych, 28) 
wiede1l.ski taniec, 29) poszukiwacz. 

Pionowo: 1) narzędzie do wyrywania gwoździ, 
2) czę:;ć łnkn, 3 ) na oczach T emidy, 4) niej edna 
na bagnie. 6) słynny ród włoski ch lutników z 
Cremony, 7) syn brata. 8) papieros wykonany 
domowym sposobe m, 12) lutowa solenizantka. 
13 ) szarak. 14) c;1,ę~ć a paratu fotograficznego. 18) 
plas tyczna m.e talu, 20) mias to woje wódzkie . 22) 
ro~liua wodna, 24) szczelina powstająca podczas 
piłowania dre wna, 25) sied zi cicho pod miotłą. 

(HCL) 
Rozwh\zania prosimy nadsyłać w ci ągu 7 dni 

od daty ukazania się tygodnika na adres r edakcj i: 
18-400 Łomża. Aleja Legionów 7. 

NAGROD'ł 

żelazko z nawilżaczem 
oraz książki 

• 
ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 

Z NR. 7 
POZIOMO: lądo lód, ręcznik, Garonna, gotówka. 

traszka. a utobiografia, s łonin a, szklarz , plane ta, tu­
rówka, .,Trabant" . 

PIONOWO: legat, darda, lincz, draga. uczta, 
„Ana wa", s ki·aj. r zut. szop, kwik , ogó ł, Mann, pion . 
psot a . s kóra. salwa. szpat, osada, Ire n a, akant. 

N agrody wylosowali: TADEUSZ KACZYŃSKI 
z Łomży - elektryczną maszynkę d o golenia 
o rnz książki : MARCIN BOGDAŃSKI z Łomży, 
MIECZYSŁAW BOREK z Kuczy n a, SŁAWOMIR 
CHOJNOWSKI z Narnszczek, ANNA KOZŁOW­
SKA z Wysokiego Mazowieckiego , MIECZYSŁAW 
OLSZEWSKI z Łomży, ALINA SZEMlAKO z Za­
mbrowa, JAN TOMŻYŃSKI z Zambrowa, RYSZARD 
TRUCHEL z Osip W a ndzin , STEFAN WYSZYŃSKI 
z Kos ter Śmiejek i WACŁAW WYSZYŃSKI z No­
wogr o du . 

Se rdecznie gratuluje my. P o odbió r nag r ody r ze­
czowej zapraszamy do re dakcji; książki wysyłamy 

pocztą. 
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